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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M DUKES, Następcy 
WIEDEf I.—Wollzillell

D w a  ś w i a i y .
Kraków, 31 llpsa.

K i idy prawd -wielu laty eair rosyjdk’ 
ipnzybyl do WkscCnia z j^dmą ze sw-o-ich 
licznych w. swoim czasie wizyt, dla &a- 
bezipjeczienia jego „uświęconej" osoby 
Pirizeid jakiemś iiioipuw-olanam zibyt rno- 
cnem poświęceniem policja wiedeńska 
uciekła się do następującego triku: uli
cami, na których byiy wystawione ho
norowe kordony wojskowe, jechał uro
czyście jakiś biedny człowiek którego 
ucharakteryzowaino na eaira ; który ca
łą drogę media® icznie salutował i u- 
śmiechał się bezmyślnie, imitując mo
narsze zadowolenie z powitania, a ró
wnocześnie prawdziwy car w  zamknię
tym powozie bocznemi ulicami został 
zawieziony na miejsce przeznaczenia.

Przypomina się ta historja obecnie 
ptryy czytaniu, jakich to podstępów u- 
żyła policja -wiedeńska, aby tylko bez
piecznie wywieźć z granic swojej repu
bliki innego nie tyle „uświęconego" 
ile mocno naznaczonego, a w dodatku 
całkiem nieproszonego gościa, miano
wicie byłego czerwonego dyktatom  
"Węgier —  Belę Kuna.

Przed przeszło trzema miesiącami 
fichwy tan o go w  Wie»iniu na tern, że 
mając wzbroniony pobyt w  A  ustrji, za 
mieszkał jednak w tern pięknem Dn.o- 
ś "i e pod fałszywem nazwiskiem i pro- 
wadizi 1 konspiracyjną robotę_ dla w y
wołania rewolucji socjalnej na "Wę
grzech tudzież w innych krajach. W y 
krytego aresztowano i wytoczono mu 
proces o dwa występki: przekroczenie 
zakazu osh-dlania się i fałszywy meldu
nek. Skazano go za to na trzy miesiące 
więzień:a, zaliczając do kary dwa mie
siące więzienid śledczego.

Zaraz na początku śledztwa rząd wę
gierski zażądał oficjalnie >d. wadu  
austrjackiego wydania mu Beli Kuna, 
jako swego obywatela, który w Buda
peszcie byłby Dociągnięty do odpowie
dzialności za zbrodnie o wiele większe, 
jak bunt, wielokrotne morderstwa, ra
bunki, kradzieże, fałszerstwa, jedmem 
słowem przynajmniej za pół całego ko
deksu karnego.

Rząd austriacki podobnie jak za po
przedniego pobytu tego natrętnego go
ścia. gdy uciekając przed kontrrewolu
cją węgierską szukał schronienia w 
Wiedniu, tak i teraz stanął na stano
wisku, że zbrodnie zarzucane Beli K li

nowi przez rząd węgierski, jakkolwiek 
niezmiernie ciężkie, miały jednak niewą 
tpliwy charakter politycznych, wsku
tek czego wydanie go rządowi węgier
skiemu byłoby sprzecznie z prawem  
aisyłiu.

Belę Kuna zasądzono więc. tylko za 
te drobiazgi policyjne, podczas rozpra
wy sądowej zastosowano najdalej idą
ce środilń celem ochrony jego osoby przed 
jakąkolwiek próbą wymiaru na nim dy
letanckiej i samoczynnej sprawiedliwo
ści, a gdy w dniu 27 bm, upijmął ter
min jego kary więziennej, zastosowano 
cały ogromny aparat, aby nieproszone
go gościa cało i bezpiecznie odstawić 
tam, gdzie sam wyraził chęć powirotu, 
t. j. do Rosji sowieckiej. Już przed
tem porozumiano rię z policją czecho
słowacką i niemiecką w sprawie ode
brania przez nip uciążliwego jakkol
wiek nie mniej cennego cudzoziemca 
celem bezp:’ ecznego przewiezienia go 
według ustalonej z góry marszruty do 
Swineomunde, gdzie czekał na niego 
statek sowiecki „Hercen". Policja wie
deńska umyślnie dla zatarcia śladów 
rozpuściła wiadomuści, że Belę Kuma 
powiozą lo Passawy, skad dalej pole
ci już aeroplanem do Berlina, a stam
tąd do Moskwy,.ale w rzeczywistości 
sześciu detektywów policyjnych, którzy 
odebrali, go natychmiast po ukończe- 
nui kary w  więzieniu wiedeńskietn, za
wiozło go automobilem na dworzec, u- 
sadzdi go clo osobnego wagonu pospie
sznego pociągu i odstawili do Lunclen- 
burga. gdzie już agenci policji czecho
słowackiej objęli nad miłym gościem 
straż i opiekę i od w leźli go do Oder- 
berga. oddajac go z kolei opiece policji 
niemieckiej, która tak samo z zuchowa 
niem wszystkich środków ostrożności 
najkrótszą drogą odstawiła go na sta
tek sowiecki w  Swinemiinide. Dziś lub 
jutro Bela Kun zdrów i cały, tylko mo
że jeszcze więcej otyły z braku ruchu w  
wiezieniu wiedeńsikienp wystąpi na Po
siedzeniu Kon gresu Kom in/t ernu,_ aby 
umacniać w zebranych przekonanie, że 
Europa znajduje się w przededniu re
wolucji socjalnej, że z,gniły świat kapi
talistyczny zawali się lado dzień. I  być 
może’nie jeden z jego słuchaczy uwie
rzy w  te zapewnienia, upaita ująć po
twierdzenie ich w tej „idabośei", jaką  
właśnie wobec osoby mówcy okazały

aż tirzy kapitalistyczne rządy, zada jąc 
sobie dużo trudu i nie żułujac pieniędzy 
aby tylko pozbyć się niepożądanego 
gościa w sposób zgouny z prawem, a 
dla niego bezpieczny.

Rząd sowiecki postąpiłby w  takich 
warunkach całkiem inacze, Burżuazyj- 
ny Bela .Kun dostawczy się w jego rę
ce, dawno leżałby już w  masowym gro
bie z w ielką kulą z nagana w potylicy, 
podobnie jak leży tam były memierki 
poseł komun i otyczny, którego czereuwy 
czajka zastrzeliła niedawno za to tylko, 
że przybywszy do Rosji i poznawszy 
tamtejsze stosunki, zbyt głośno aaiwał 
wyraz swemu rozczarowaniu.

W  tym drobnym naogół wypa Jku za
rysowują się wyraźnie olbrzymie i nie
zniszczalne różnice, istniejące między 
tymi dwoma światami, którenr są z je
dnej strony różne dyktatury i rządy 
oparte na gwałcie, a zdirugiej skony 
pi aiworządne demokracje.

Rzad austriacki, na którego ozele stoi 
ksiądz katolicki dir. Seipel odmówił wy
dania Beli Kuna Węgrom, p-zyznał mu 
bez wahania prawy asylu, jakkolwiek 
wie można, ks. dra 'Seipla posądzić o 
ślad sympatii dla ideałów tego działa
cza krwawej rewolucji. Sądy autirja- 
okie zasądziły go tylko za drobiazgowe 
występki policyjne, jakkolwiek sę
dziowie wyrokujący z pewnością bez 
cienia uznania słuchali boanbaistycz- 
nydi wywodów, z jakimi na rozprawie 
uważał za stosowne wystąpić Bola 
Fum. Wreszcie po-lcja wiedeńska, 
która ma jeszcze w  świeżej pamięci ze
szłoroczne wypadki wiedeńskie, towa
rzyszące spaleniu pałacu sprawiedli
wości, z najlepszą wolą i sprężystością 
postarała się o zabezpieczenie osoby nie 
miłego i uprzejmie za drzw wyprasza
nego gościa.

O zy  to wszystko są objawy słabości? 
Nie! To są właśnie objawy tej niewzru
szonej siły moralnej, którą daje prawo 
i praworządność. Natomiast wszelkie 
okrucieństwo, które system bolszewicki 
podniósł do godności jedynego środka

"ządzonia ludźmi, jest niezbitym dowę 
dem słabości. Nawet trybunał bolszew - 
dki skazując niedawno na karę miar 
ci jedenastu inżynierów w  głośnym 
procesie szaelriiiiskim, przedstawił ięii 
równocześnie Cikow. do ułaskawięmw 
Ale ta najwyższa władza bolszewicki 
wybrała z pośród tych skazanych pię_ 
ciu, którym łaski odmówiła. Boniewa 
byli to właśnie najmniej winni, ale, 
zarazem też i najmniej wybitni z po
śród skazanych, przeto jest jasnemu 
że motywem zatwierdzenia i wykona
nia tego okrutnego wyroku była obawą 
pnzed własnymi demagogami_ z jednej 
strony, a przed opii ją  inteligencji % 
drugiej. YTynaleziomo więc ,,korapro- 
mis“ i rozstrzelano pięciu najmniej wy
bitnych i najmniej... winnych.

Pząd, który pisługuje się tylko albc 
terorem albo takimi Kompmomis0mi, nie 
jest i nie może być silnym, sam bowiem  
składa dowód, że brak mu tej siły mo
ralnej i tej podstawy _ niewidzialnej 
wprawdzie ale nie mniej trwałej, ktarą 
daje jedynie prawo. Natomiast trzy 
praworządne demokracje środkow^ 
europejskie złożyły świeżo nowy dowód 
swej siły, gdy bez jakichkolwiek obaw 
dla siebie zastosowały swoje prawo dc 
zaciekłego przeciwnika i wroga ich wte 
srych zasad, do głosiciela ideałów ezer 
wonego terowi.

Przeciwieństwo dwóch światów — 
prawa i gwałtu wystąpiło tu z całą ja  
skrawością, w  której o ileż mocniejsz- 
i wyższą okazała się zasada prawa na  
zasada gwałtu. To też stary ustrój pc 
trafi utrzymać zasadę praA'Torządnf 
demokracji, dopóty bedzie mógł do sw 
ich najokrutniejszych wTogów sto: 
wać tę delikatność spokój, które ph  
ną tylko z przeświadczenia o swojv 
własnej sile i niewzruszonej mocy.

Zdenerwowanie, okrucieństwo i gwał 
świadczyłyby, że owa moc już się skoi 
ożyła i że oba te przeciwstawne świat 
i u ż  się dostatecznie do siebie zbliżylj 
aby jeden mógł być pochłonięty prze 
clrugj,

p u m  Z A  sie na m i e n i a  r e M a t  z l i l i r
Warszawa, 31 lipca (A W ). W  dniach np- 

bliższych rząd polski wrsti^uje odioowiedź na 
propozycję WaJdemarasa wznowienia roko
wań w  plenum komisji polsko-litewskiej mię
dzy 15 a 20 s empnia. Rząd polski ze swej stro
ny wyraża w zasadzie zgodę na ponowne ze
branie się plenum komisji polsko-litewskiej.

Londyn z s n ie p M o n y  zatarylsi.
polsko - litewskim ?

( Telegram  własny „N . Reform y” ).

Londyn, 31 lipca. Dyplomatyczny kore°pon 
dent „Dady Tolegraph" dowiaduje się, jako-

SYATCPLUK CZECH.

JAK SIE CZYTA R0EZJE1
(Z „Drugiej księgi powiastek i szkiców prze

łoży! R. Z.).

(Dokończenie!
Po długiej chw ili zidjął profesor okulary, ob

tarł je bardzo starannie, w łożył je znowu o- 
strożnie na swój nos orL, aduiaszlał i —  zno
wu milczał. Milczał, a włosy W o  brody zmie
niały się pod jego palcami w jakiś dziuń czar
ny chaos. Ale coraz częściej zabiegały jego 
oczy w  bok ku milczące] paninie, która rów 
nież ku niemu zezowała z  wyrazom naprawdę 
szelmowskim. Ostatecznie spuścił rękę na pier
si, zatrzymał ją tam chwytkę, za okularami' 
błysnęły oczy a z  ust jego wymknęło się py
tanie :

—  Ozy pani sdę czasem nie nudzi?
Niespodziewane to pytanie wprawiło zno

wu pannę Różę w  kłopot. Zaczerwieniła się
i wyjąkała:

—  Owszem —  niekiedy.
—  Chciałem pani —  ciągnął dalej one feso? 

nieppwnie, wyciągając z piersiowej kieszeń* 
książkę ozuoonie oprawną —  chciałem pani 
ofiarować ten tomik ooezyj, jednego z naszych 
poetów najpierwszycln

—  Ach, dziękuję! —  wyszeptała panienka 
i wyciągnęła rękę po kńążikę. Spojrzała przy- 
tean na profesora ukradkiem i  dostrzegła prze
cież płomienisty ramienice, który dblal w  je
dnej chw ili jego twarz zakłopotaną.

Wtem zaturkotał przed plebainja powóz, a 
niebawem wkroczył do ogródka iproboszicz...

Skoro się panna Róża kilka, rodzin później 
znalazła w  swej sypiałam i zaświeciła lampę, 
sięgnęła na piersi po książkę wypożyczaną i 
otwarła ją z  ciekawością. Już przedtem zauwa
żyła, że wystaje ze złoconego brzegu tektu
rowa zakładka i myślała, że na niej znajdzie 
jaką niespodziankę. Otwarła szył ko książkę 
na tern miejscu a W23i-ek jej padł- na wiersze, 
podkreślone mocno,czerwonym ołówkiem. Czy
tała-1 -

Idź spać, ma gołąbko Wała, 
i choóby wre śnie rzuć na pierś moją 
eałą.źkę szczęścia zieloną!

Czytała, te wiersze ,po kilkaikiroć, książka w y 
padła jej z  ręki a przez głowę przelatywał ca
ły  chaos myśli. Profesora postępowanie oka
zało się jej w  świetle zupełnie nowem, nie- 
spodziewanem. Jego zakłopotanie —  żyw y nu- 
mneniec —  trzęsąca się Tęka —  pożyczenie tej 
książki —  i te wiersze, na które zwrócił je] 
uwagę zalkłądiką i ołówkiem —  nie, nie bvłc 
wątpliwości, ze użył profesor pouzyr tylko dc 
tego, aby jej stosownym wierszem dal poznać

swoje uczucia, ktare ukrywał już <-Jzas dłuż
szy pod matką obojętności, a do których w y
znania ustnego nie miał odwagi. Jakkolwiek 
przemyśliwała, zawsze wychodził z tę,go ten 
wynilk ni ispodzdiany, A  to szczególne -wyzna
nie miłości, napełniło jej serce gwałtowną bu
rzą tajemnych, nieznanych dotąd uczuć. Po
stać Oswego stanęła przed nią w  nowem, cza- 
rcdziejskiem świetle, które zdjęło z  ,ego uwarzy 
wbzetkiie zmamszaźkl i cienie, a ukazywało w  
szlachetnych jego rysach wdzięki, których tam 
dotąd nie dostrzegła —  okulary zniknęły, a z 
pod fal ciemnych kędziorów patrzyły na nią 
czarne jego oczy smutno i tęsknie, jakoby ją 
nad przepaścią błagały o tę zbawienną zielo
ną gałązkę miłości.. To pewna, że ta prośba 
poetycka nie dała dobrej nocy panience, i ze 
przewracając się na łóżku pizez noc całą 
w  burzy tych uczuć i myśli, wyszła -'ano z 
sypialni z bladcm obliczem i głębókim cieniem 
pod zaczerwienionemu oaziami.

Przy obiedzie był profesor lalkiś milczący. 
Obserwołala go tydlko dnrainemi spojrzenia
mi, zdawało się jej, że dosbrzega także w  jego 
twarzy ślady nocy nieprzespanej.

Kiedy Ostry wieczorom wracał z przecnadz- 
ki, spotkał się z Różą w  ogródku. Zapłoniona, 
spuściwszy w  dół oczy podawała mu książkę 
drżącą ręką.

—  Ach, już ją pani przeczytała? —  zapytał 
jękliwie,.

Milcząc przytaknęła głową.
—  A  który wiersz się pani najwięcej podo^ 

bał? —  pytał profesor dalej
—  Pan go sam naznaczył —  wyszeptrło 

dziewczę i pochyliła główkę jeszcze niżaj.
—  Doprawdy? Ten oto? —  zawołał profe

sor z płomieniem w  oczach i palec jego spo
czął w otwartej książce na mieisou zakreślo 
nem —  Doprawdy? Mnie się podoba również 
najwięcej a to jedynie dlatego, żem w  niem 
znalazł jedynie dobre i piękne sunmum w  ca
łej książce. Chciałbym przez wakacje napisać 
rozprawkę o supinum w  języku czeskim i prze
czytałem już mnóstwo nowych książek z ołów
kiem v ręce, abym sobie przykłady mógł za
znaczyć. Ale takiego prawdziwego i pięknego 
supmum, jak tu: i d ź  s p a ć  —  krótkie a —» 
w  utworach teraźniejszych poetów i pisarzy 
wogióle to biały kruk! Ta miła a delikatna kra
wędź na pięknymi klejnocie naszej mowy, star
ła się już pranie zupe’ nic w  prostej mowie 
n-aszeiro ludu, a oto ani poeci, którzy powinni 
pisać językiem, wyrzeźbionym do najdelikat
niejszych rysów jego piękności, i oni nie mr-ją 
j-jż do niego zmysłu i poczucia. Niektórzy uni
kają sunimum ostrożnie jak czart krzyża, Lani 
piszą je źie, ą ten oto piękny wyjątek jest bar
dzo, bardzo cenny.

0 piękne supmuml
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by- kola dyplomatyczne były ponownie poważ
nie zaniepokojone z powodu jkonfhktu polsko- 
lhewskiego

Dziennik pisze „Rząd litewski za
pewnią, żę w .twierdzeniwh swych jesK popie, 
rany przez kilka mocarstw. Warszawa zaprze- 
<'za., jakoby- się- odbywała koncentracja wojsk 
na granicy. Część prasy' polskiej może przy
puszczać!, że Polska-' otrzyma na najbliższej 
w rześnaowej sesji Ljgi Sarodów wolną rękę 
■względem Litwy. Nie Jest jednak: do pomy- 
śtoma, by lładu L m  zgodziła się na to jedno 
gło&nie".

Dziennik dodaje wreszcie, iż pierwszy raz 
jest Londyn zaniepokojony skutkami problt- 
mu wileńskiego.

Jednomyślność, prasy francuslrej 
w  sprąwię litewskiej.

(Te legram  własny „N . R eform y").

Paryż- 31 Mpca'. Nota ministra Sokiaila, od- 
p.erauąc/a 'jnsynnaeje Waldemar asa w sprawie 
i^z-dkomyoh przygotowań zbrojnych przeciwko 
Litwie, spotkała się ze &zczerą aprobatą fran- 
anskich koł politycznych. Cała prasa frami u 
ska ogłosiła notę polską, w  dostownem brzmie- 
mru, podkreślając tom jej niezwykłe rzeczowy, 
pełen wyrozumiałości i uczciwości połkycz- 
mej.

_,.M;rtin“  stwierdza, że mota polska wystar
cza, alby skargę Wałdeimg-raaa pozostawić bez 
skul ku.

Radykalna ,.Ere NouveiMe' pisze w  związku 
z notą polską: „Jest to wyjątnowy wypadek 
w historp dyplomatycznej świata, aby cała 
•pinja enropejska bez żadnego wyjątku potę
piła z taką jednomyślnością politykę rządu 
obcego".

Dotychczas nie zdarzyło się, aiby „.Jauimal 
das Debats", i,.l’o{pfutładre“ , .,0&uvre‘ *g„Figa-ro‘‘ , 
„Quoł'id'en“ . i „Oraix“ znalazły sdę w absolu

tnej zgodrie co do ocen y  p ostęp ow an ia  r z ą 
du litew sk iego . T y lk o  W aldem -aras n ic ro zu 
m ie , że  'k a żd y  in n y  m ą ż  p o lity c zn y  ■uważałby 
s ię oddaiwna za moralnie pogrzebanego w o- 
czach świata.

otP s treszczen iu  ofpimji p. I Io łó w k i i S zu m ią - 
k a w sk iego jy s tw ie rd za ją cy ch  ro zb ic ie  rok ow ań  
i gw ara n tu ją cych  m im o to L itw ie ,  że  Po lska  
n ie zn a jd z ie  n igd y  w  ob oz ie  je j w rogów , „E re  
N om reU e " doda,je- ,źe m in is te r Zaleski poDił 
wiszelike rezordy ludzi pobłażliwych i pokojo
wo usposobionych. . Uziein tok  k oń c zy  uiwaigą, 
że  sanna noita jp. S oka la  ju ż w\ starezm, aiby 
przekonać świat o nnrdznej roli, jaką widął 
na siebie Waldemiras w sporze polsko-litew
skim

Berliński g łos przeciw  sow ieckiej 
po lilsce  w  Kownie. *

Berlin, 31 lip ca  (P A T ),  . jA tossroche Złig." 
odp ow ia d a jąc  na zm rarty ..lizjwipisitji11, jakoby 
beinliński-e d zienn ik i. -u legały polon  ot iifckiemiu 
nastrojc-w i i s ta ra ły  się w p łyn ą ć  na rząd  
R zeszy  w  k ierunku  wrogim i L itw ie,; a  rów n o
cześn ie  uspaiknjąeym  sow ieck ie  otDaiwy c o  do 
sk łonności p o lityk i n iem ioc ik ie j d o  o rien tac ji 
zach od n ie j, w  spraw ie- litew sk ie j —  s tw ierd za  
że  teza  m osk iew ska , wykllu cza ją ica  mo-żliiwość 
p ok o jow ego  w Z 'w ią za n ia  sporu p o lsk o-litew 
skiego, a za s trze ga ją ca  się ró w n o cześn ie  p r z e 
c iw k o  -każdeim-u inmemnu sposobawa zabitiw ie- 
n ia  tego  sporu,, zm u s iła  p ism a do p rze c iw s ta 
w ia n ia  się w y w o d o m  sówtoćkiim. V ossische 
Z lg .“  ku-ńczy saioiją rapllikę wstępom  p. t.: 
„Ręka moskiewska w  Kownie" n astępu jącym  
z w ro te m -

U w a ża m y , zd a je  się w  prz-eciiwieńsitwie do 
M osk w y, że n ie  osiągn ie  się poko jow ego  ro 
zw ią za n ia  sp ra w y , je że li n ada l u p ra w ian a  b ę 
dzie  w  K o w n ie  polityka-, k tóra w y w o łu je  w r a 
żen ie  u dykita.tora litew sk iego , jak oby  m óg ł an 
-liczyć na poparcie  N ie m ie c " .

U C M  R -€  fumUtitd o  P a r c i a ?
-. I  (Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 31 lipca. „Chicago Tlribuine" donosi I dl a podpisania paktu antywojennego. Tr. Je* 
z Waszyngtonu, że sekrelarz stanu KMIog, t cyzja sekretarza stanu ma pozostawać poda- 
obecnie niespodziewanie powziąć miał po- bno w  związku z Łmierzonem _ poruszenieu 
st mówienie z; uiechauia wyjazdu dc Paryże sprawy rewizji długów francuskich.

Anglja \ Polska zs m ie n :aią siV2 poselib/a
n i  a m b a s i d y .

Warszawa, 31 lipca (AW ). Wedle informa
cji z kół dyplomatycznych projektowana od 
dłuższego czasu zmiana poselstwa angielskie
go w  Polsce na ambasadę nastąpić ma na po

czątku jesieni. Obecny poseł W ielkiej Brytanji 
w  Potliscc otrzyma tytuł,amba,sadora. Jednocze
śnie polskie poselstwu w Londynie pizemiano- 
wane byłoby na amęasadę.

Ogromne możliwości rozwoju
przedsiębiorstw  prywatnych w Polsce.
0 usunięcie trudności umieszczania pożyczek Dolskich w Ameryce,

e m m m  t a r a s t s  r o M e n M .
(Telegram  iskrowy „N . Reform y").

Paryż, 31 łipca. „Journal" stwierdza w spra
wie oświadczenia Chamberlaina o francusko- 
angielskim kompromisie rozbrojeniowym, że 
zasadnicze porozumienie doszło do skutku już
przed kilku miesiącami. Mianowicie postano
wiono, że Franci a otrzymałaby swobodę w 
sprawie sił lądowych, wzamian za co przyłą
czyłaby się w  pewnym stopniu do stanowiska 
angielskiego w sprawie rozbrojenia na morzu. 
Francja przyjęła ograniczenie tloty według ty
pów ckrętów, pod warunkiem, ze liczba ty
pów będzię-ogrąniczona do pięciu, lnijanowi- 
cie okrętów bojowych, krążowników, krążo- 
\v,m ków pomocniczych, łodzi podwodnych i  o- 
krętów niactierzystych dla samolotów

Paryż, 31 lipca. Oświadczenie Chamberlr.ii 
na w Izbie gnnin, że między Francją i Anglją 
przyszło do kompromisu w  sprawie rozbroję 
wia, wywołało w  Paryża duże isainteresowa- 
nie. W  dotychczasowych oświadczeniach rze
czoznawców marynarki sprzeczności zapatry
wań Anglji i Francji były bardzo ostre. Fran
cuzi domagał' się prostego ograniczenia tona
żu z dowolnym wyborem typu, podczas gdy 
\nglicy upierali się przv tern, by zgóry zako
munikowano mocarstwom szczegóły problemu 
flotowego.

„Matim" pisze w  tej sprawie: j,Skoro te róż
nice zdań są już usunięte, to musi się tu do
puścić także powody polityczne, Austen Cham
berlain wysuwał w  mowiic słabość sil lądo
wych, jakłemi rozporządza armja -angielską.

Mo/ąni w ięc przypuszczać, że miedzy Fran
cja i Anglją przyszło d" porozum lenit w  ten 
sposób, by admiiralicjilangiieiskiiej z jednej stro
ny d-ać swobodę w  urzeczywistnieniu swoje
go zapatrywania, a z drugiej strony, by armja 
francuska uzyskała wolność uregulowania 
swoich zbrojeń, jak sobie tego życzy.

Po niepowodzeniu konferencji flotowej An
glii, Stanów Zjednoczonych i  Japonji, wystt 
puje problem rozbrojenia na morzu przed 
przygotowowczą konferencją rozbrojeniową, 
która zbierze się w  tej jesieni w  Genewie.

Dalej pisze dziiennik: Nic nie przeszkadza 
przypuszczać, że między .Francją a, Anglią o- 
siągnięto porozumienie w  tym kierunku, j ż  

admiralicja angielska otrzyma wełną rękę w  
zastosowaniu swoich doktryn, z drugiej stro
ny tfinnja francuska może uregulować swoje 
zbrojenia wedle własnego uznania. F-akt, że 
Francja i  Anglj-a porozumiały się z sobą, w la- 
śnie ze względu na mającą się odbyć prawdo
podobno w  jesieni w  Genewie przygotowaw
czą konferencję rozbrojeniową, może ułatwić 
dogodne propozycje dla innych irfocarstw, a 
przedewszy stkiem w  sprawie zadowolenia 
Stanów Zjednoczonych w kwestji flotowej. W  
każdym razie można dopatrywać się w  tym 
układzie tylko żcczenia, by ułatwić powszech
ne dzieło rozbrojenia, podjęte orzez Ligę Na
rodów. ^Podpisanie paktu Kelloga w  Paryżu 
stworzy dla tego celu bardzo pomyślną atmo
sferę.

Jak Sowiet? tłumacza występ Bncharina?
(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

BeTlin, 31 lipca (A W ). Konferencja, Mora 
odbyta się tu między generalnvm agentem re- 
pąraoyjinym Paiuerem Gilbertem, a doradcą 
finansowym w  Polsce p. Deveyem, dotyczyła 
między innem i.usunięcia tjudności, jakie Pol
ska ma przy umieszczaniu swoich pożyczek na

rynku amerykańskim. Na konferencji wzięto 
pod uwagę dyspropocję między ogromną możli
wością rozwoju przedsiębiorstw prywatnych 
w Polsce, a niewielkiemi sumami pożyczkr- 
wemi, które Polska zdołała uzyskać.

Szczegółowe wyniki narad nie są znane.

P re zy d e n t R zp lte j w  P o zn a n iu ,
Poznań, 31 lipca Wczoraj od godz. 11.30 do 

godz. 12 prezydent Rzplitej udzielał audjencji, 
przyjmując m. in. delegację stronnictwa chrze- 
śeijańsko-demokralycznego, delegację związku 
ziemian d zwązku powstańców i  wojaków. O 
giodz. 15.20 p. prezydent wyjechał na tereny 
działalności okręgowego urzędu ziemskiego, o- 
raz wielkopolskiego Towarzystwa kółek rolni
czych. Na całej drodze, którą p. prezydent 
przejeżdżał, wszystkie miasteczka i ivsie były 
jniękniie udekrowąne flagami i chorągiewkami 
o .barwach narodowych. .—  Postawiono też 
szereg bram tryumfalnych. P. prezydent o 
g'ódz. 21.30 wyjech-at do Poznania. Dziś p. pre
zydent wyjechał nr. zwiedzenie ’ Kórnika.

Podróż inspekcyjna 
ministra inż. Kiihna.

( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 ij-pca Minister komunikacji, 
inż. Kfihi. udaje się jutro,- t. j. dn. 1 -sierpnia 
na kilkn-d-niową .-nspekc.ję dyrekcji kolejowej 
katowickiej i krakowskiej.

P. mini-iter dokona przy tej sposobności prze
glądu całej Hn.ij od Wa-rszawy dd Katawk., 
w  szczególności zaś objektów, będących w  bu
dowie.

\ i terenie dyrekcji krakowskiej i katow-ic- 
kieij minister zwiedzi m. in. warsztaty kole
jowe W Tarnowie i Nowym Sączu

Pod-róż inspekcejna związana je s t 'z - szere
giem projektowanych prac kolejowych.

Newy polski raid lotniczy.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 liipca. Por. Szałas i Kalina
wraz z sierż. Kłosińskim wylecieli wczoraj z 
lotniska w  Dęblinie, na wiedki lot ouręzr y Dęb
lin —  Bagdad —  Kauo Warszawa.

N i e  ą i i o f f o  z  im  v r a i < « n f t a  
w łonie aosnnefu anó^e^shie^o

(Telegram  isk-owy „N. Reform y").

Londyn, 31 l-ipca. Sobotnia mowa angiel- 
sk ie «j ministra sprany wewnętrznych, który 
w  przeciwieństwie do kolegów mimsterjailnych 
wypowiedział się za wprowadzeniem ceł o- 
chreuayoh, dia przemysłu żelaznego i stalo- 
jyego, wywołała w łome rządu takie nie^cro-

zumńnie. że na ś-ode zaprwiedziano nadzwy 
czajne posieazeni egabinetu.

Nie przyjęta dymisja 
czeskiego ministra finansów

(Telegram  iskrowy „N- Reform y").

Praqa, 31 lipca. Urzędowo donoszą, że prezy
dent republiki Masaryk nie przyjął dymisji fi
nansów dra Karola Englischa.

N e w y  am basador angielski 
w Paryżu.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Paryż, 31 lipca. kTowj ambasador a-ngielśki 
Tyrrel przybył do Paryżu w  poniedziałek w ie
czorem i złoży dmia .3 sie-rp-nia -prezydentowi 
republi-ki listy uwierzyte-fniające.

Tywel, Mory jeszcze przed wojną odznaczo
ny był koma.n-doirją łegji honorowej, jest uwa
żany przez prasę fra-nous-ką jako przekonany 
zwolennik enten-te cordiale i wypróbowany 
przyjaciel Francji. „Petit Pa.ni-sien“ stwierdza, 
że (I'yrrel był energicznym o-brońcą Ftrancji pod 
czas okupacji Ruli-ry, kiedy w  Anglji witdu 
iudzi, nawet w lunie rządu Francję publicz
nie ganiło.

Aresztowanie wysokich urzędników  
sowieckich w Szwecji.

(Telegram  w l „N nwej R eform y").

Sztokholm, 31 lipca Kierownik rosyjskiego 
biura paszportowego w  poseh.wie sowieckiem 
A'"ksandrow i jego zastępca Michelew zostali 
aresztowani N-araizie' brak szczegółów zagad
kowej tej a-fory.

Mimo sil-nej opozycji parlamentarnej uzysuai 
Aleksandrów naturalizację za czasów rządów 
socjalistycznych.

Topienie KoiHiminii we uiiaszech.
(Telegram  iskrowy „N . Reform y").

Rzym, 31 liipca. W  Rzym ie odbył się po
nowny proces konmmislyrany rrzcciwko 32 
ku-nnimstom. 7 pośród oskarżonych skazano 
28 na karę więzienia od 1— 13 iat, a uwolnio 
no 6 owka-rżonyeh.

Olbrzymi p o Ł.ar lasów.
( Telegram iskrowy „N. R eform y"), n

Wiedeń, 31 lipca. Z Salzburga donoszą, że 
ud soboty szaleje na Rabtumeinie olbrzymi

Moskwa, 31 lipca.. W  rozimo-wie z posłem 
|»lskim w Muskuhe, Patkiem, kióry protesto
wał rrzeciwko znanej mowie Bucharina, przy 
owurj'ał Karachan, że rzą l sowiecki powtór- 
n,e oświadczył, iż międzynarodówka komuni
styczna me 'est organizacją naustwową, locz 
oragnizacją prywatną, utworzoną przez par- 
tje ■'ko.imi-nięntyćz.iie; działaja.ee w  wielu pań
stwach zupełnie legalnie. Karnchan dodał, że

istnieją, fakty, klóre rzeczywiści? przeszkadza* 
ją zbliżenin między sowietami i Polska- oraz
w-skazał na zamordowanie posła sowieckiego 
Wojkowa. na zamach na Lirarewa oraz na 
pobłażliwą politykę uprawianą przeiz władze 
polskie wciąż jeszcze -względem białych em i
grant ów, których celem jest rzeczywiście rrtie 
szanie się do we'wnętran\"ch spraw sowieckich’;- 

 o------

W f? n il« £  i l e i i i w o
w  s p r a w i e  z a m o r d e w e n i a  O b r e g o n a .

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Meksyk, 31 lipca. Ogłuszono dzisia- wyniki 
śledztwa w sprawie zamordowania Obregona.
Komunikat powiada, że wynhowany ściśle po 
k-aitolicku sprawc-a mord-u dokonał morderstwa 
z pobndek fanatyczno religijnych. Morderca był 
członkiem katolickiej o-rganiz-acji, znanej pod 
nazwą ligi ubrańj wolnc-ści re-ligijnęj. Był om 
zaprzyjaźniony ze straconym sprawcą nicuda- 
łego za-m-ąchu na Obregona i prz-skonany o ko- 
•n-ieeznoścl usunięcia Obregona i Callesa.

Dalszymi winnymi są: siostra zakonna Gon- 
cepciona Ceredo uraz nir-ujeci jeszcze: Manuel 
Trejo i Carlos Castro, którzy zaopatrzyli mor
dercę w  broń i amunicję.. (Dbaj oetatłmlsą rów
nież sprawcami eksplozji bomby w parlamen
cie meksyikań-skim w  maju br. Siostra zakonna 
przyznała się do winy i podał i, że plan zama
chu omówiouo w klasztorze i że sama w kaza
ła r»rzed kilku miesiącami w  kole zaufanych 
na konieczność gwałtownej śmierci Obregona 
i Callesa,

Morderca wysłuchał wczesnym rankiem w

dniu zamachu mszy i otrzymał rozgrzeszenie,
a w dniu poprzednim rozmawiał z księdzem 
na-zwiskiem lmenez. Jest jednak wą/tpliwe, czy 
ksiadiz (en wiedział o planie zamachu.

\V rozmowie z pewnym korespondentem 
prasowym oświadczył sprawca zamachu, ze 
żałuje, iż nie były mu wiadnme przed zama
chem usiłowania Callesa w  sprawie z’ ilkwi'do- 
wania zatargu religijnego. Czy-mi dokonał sa- 
modzielnie, aby wyratować kościół i duszę 
Obregona.

Na zapytanie tego kores-łomdemfa czy  do 
spisku był wmieszany Moronez, odpowiedział:

—  Łatwo mi jest w  mojem położeniu obec- 
nem , obwiniać innych ludzi, lecz jako dóbr' 
katolik me chcę obwmiać łuidzi niewinnych, 
nawet wrogów religji.

Śledztwo policyjne zostało ukończone. Ogó
łem aresztowano i przekazano sadowi 23 oso
by. Proces odbędzie się w  tempie przyspieszo- 
iienii.

pożar lasu. Celem gaszenia o-gnba ułożono wę
że m  długości 1500 metiuw. które przechodzą 
przez prawie pionową skałę o wysokości 70 
nietró-w. W  sobotę wieczorem udaio się ogień 
opanować, huk, że żarzył się tylko nieznacz
nie w zagiębacinlacih. W  poniedziałek pizer po- 
kuaniem wybuchł ponownie olbrzymi pożar, 
rozszerzający się z wielką szybkością. W czo
raj w  południe dwaj strażacy ulegli podczas 
gaszenia śmiertelnemu wypadkowi.

K a ta stro fa  ło d zi m o to ro w e j.
Zatonięcie dziewięciu osób.

( Telegram własny „N. R eform y").

Oslo, 31 lipca. W  zatoce Lcgne Fiorde w y
darzyła się straszna katastrofa. Lód/ motoro
wa wiozła uę-zóstniików pogirzebu do domu Na
gle przejeżdżający olbrzymi parowiec wzbu
rzył silnie morze, sku-llkiem czego łódź straci 
ła równowagę i zatonęła. Dziewięć orób stra
ciło życie, dziesiąta uratowała się, płynąc do 
brzegu. (

Giorzifire trzesiene żtmni i»  Giiiie.
(Telegram  własny „N. R eform y").

Nowy Jork, 31 lipca. W  Coquiinbo w Chile 
miało .miejscu straszne trzęsienie ziemi, które 
wywołało olbrzymią panikę ludności miejsco
wo). Miasto leży w gruzach.

I F ^ i e a f  ^ f e S c i i f W Ę j .
DLA AKGYJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY. DOLAR 

BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach painował n-a 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal
nego zebrania nastrój mocniejszy dla niekió- 
rych papierów cięższy-chc, pirzy nie^o więk- 
szem zainteirceoiwaniai. Kursa kszitaftowały się 
w  przybliżeniu następująco: Ranik Polski
178.5— 180.5, Bank Przem. 105, Toh.nn 14—  
14-.Ó> Zieleinieiwaki 12(1— 127, Żelazo 10, Sier
sza górn. 112— 115, Elektrownia 39— 60. Lo
komotywy 125, Len 0.20— 0.22, Cegielski 44 
do 46- Dolarówka 89-5— 90-5.

N-a rynku y-alutowym bez zmiany. Zainte
resowanie słabe, przy dostatecamej ilości to
waru. Nastrój spokojny. W  Krakowie dolair 
go-t. 8.87.3/4— 8.88 i'4, czeki bamk 8.90 l 14— - 
8-90 3'4, w  Waurtwawfe d-olar 8.87 1/4— 8.87 3'4 
czoki 8.89 3(4— 8.90 1̂ 4, we Lwowie dolair 
8.87Fa— 8.88, czoki 8.90— 8.90 'A, w  Katowi
cach doiar 8.88— 3.88% , c.z-eki 8.90 1'-4—  
8.90 3'4, Ba.nk Polski bez zmiany.

Zurycń, 31 ńpca (PAT). Paryż 29.33 1'2, Lon 
dyn 26.221/2, Nowy Jork 519.32 1'2 Belgja 
72.30 Włochy 27.17 P2, Hiszpamja 87.47 V2, 
IIola,ndją 208 7«6, Berlin 124, Wiedeń 73.27 1'2 
Sztokholm 138.95, Oslo 138.65. Kopenhaga 
138.70, Sofja 3.75, Praga 15.38 3W, Warszawa 
58.20, Buaape&zil 90.53 P'2, Biaiogród 9.12.80,
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Ha pieriiisziai posiedzeniu wdziało uiojeniódzHiego u  iaheuile 
załatuiiono szereg Z iM n y ch  spraui.

iDnia 3(1 lipca b. r. odbyło się pierwsze posie 
dzenie W ydziału  -wojewódzkiego pod przewodni
ctwem  wojewody Darowskiego.

W  posiedzeniu w z ię li udział członkowie w y 
działu i zastępcy: pp. prezydent miasta i sena
tor Bolle, poseł dr. Bobrowski, J. M. Zapała, 
naczelnik wydz. unzędu wojew. M. Zawadzki, po
seł W . Hyla, Maiszalkowicz i burmistnz Zajączek, 
oraz wchodzący wsklad wydziału stosownie do 
rodzaju spraw jakie b y ły  przedmiotem obrad, pp. 
prezes Izby skarbowej J. Greger, prez. dy
rekcji robót publicznych Henryk Dudek, wicewo
jewoda di. K. Duch, inspektor lekarski dr, Jani- 
kiewicz i radca wojew. Wykowski.

IZetbranie otworzył woj. Darowski, podnosząc zna
czenie wydziału wojewódzkiego, wprowadzonego 
w  życie  rozporządzeniem  Prezydenta Rzeczypo
spolitej organizacji i zakresie działania władz 
administracyjnych, którem stworzono nową erę 
w załatwianiu spraw przy udziale czynnika oby
watelskiego.

^W ydział wojewódzki ma zastąpić brak czyn
n ika samorządowego wywołany likwidacją Tym
czasowego Wydziału Samorządowego. Zarazem 
Ewiróc.l się p. wojewoda do członków, powoła
nych z pośród obywateli o współpracę.

Następnie odefcnal wojewoda od członków i ich 
castępców przepisane przyrzeczenie.

Z  kolei przystąpiono do obrad.
Załatw iono kilkadziesiąt odwołań w  sprawach 

finansowych i  podatków od lokali.
Bozpatrywano sprawy pożyczek dla zarządów 

powiatowych w Chrzanowie 600.000 zł., w Gor
licach 500.000 zł. i w Limanowej 30-000 zł., oraz

projekta statutów tymczasowych dla zdrojowisk 
w Krzeszowicach i Swoszowicach.

Pozatem rozpatrywano sprawy uzgodnień gra
nic powiatów samorządowych z powiatami sta
rostw, mianowicie sprawy:

1) utworzenie powiatn samorządowego oświę
cimskiego, złożonego z powiatu sądowego Zator
skiego i oświęcimskiego, które mają być wydzie
lone z okręgu powiatu samorządowego wadowi
ckiego względnie bialskiego;

2) utworzenia powiatn samorządowego makow
skiego, złożonego z powiatów sądowych jorda
nowskiego, makowskiego i suskiego, należących 
dotąd do powialu samorządowego myślenickiego 
względnie żywieckiego;

3) wyłączenie powiatu sadowego dobczyckiego 
z okręgu starostwa i powiatu samorządowego 
wielickiego, a włączenie tegoż do starostwa i o- 
kręgu samorządowego myślenickiego;

4) wyłączenie powiatu sądowego niepołomskie- 
go i  terytorium starostwa i powiatu sądowego 
bocheńskiego i włączenie tego powiaitu do okręgu 
starostwa i powiatu samorządowego wielickiego;

5) wyłączenie powiatów sądowych podgórskie
go i skawińskiego z okręgu powiatu samorządo
wego wielickiego i włączenie ich do powiatu sa
morządowego krakowskiego;

wreszcie sprawę zatwierdzenia uchwały Rady 
miejskiej w Krakowie co do poboru podatku grun
towego w wysokości 45 proc. ponad normę (t. j. 
135 proc.).

•  *  *

Po wyczerpaniu porządku dziennego posiedze
nie zamknięto. w  , , ,  ,.sl
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więźniów w  czasie śledztwa. Otóż olbrzymie tru 
dności ma zarząd w ięzień  przy rozmieszczaniu 
taikioh siedzących w  śledztwie, a szozególnie 
w  jednej sprawie, w  której jest 46 oskarżonych 
i  wiszyscy są w  w ięzieniu śledczem. N a taką w ie l
ką ilość przebywających w  śledatwde nien.a miej 
sc.a, zwłaszcza, jeiżoli się zw aży, że gmach św. 
Michała jesit obecnie tylko częściowo oddany do 
użytku w ięziennictwa, gdyż szereg sal musiało być 
opróżnionych ze względu na ich zniszczenie.

AMATOR KRAW ATÓW . Aresztowano Jabłoń
skiego Kazim ierza lat 51, za kradzież krawatów 
w  sklepie Zdybowej przy ul Długiej 47.

KAW A W  WORKU. Mandelbaum Mozes zosta
w ił na chw ilę na ulicy Miodowej worek z  9 kg. 
kawy. Kawa została skradziona.

ZNACZNA KRADZIEŻ. W  Kasie skarbowej przy 
ul. W iślnej skradziono W ład. Gómiikiewiczowi 
portfel z  400 zł.

JEDYNY WIECZÓR TAŃCA w  wykonaniu zna
kom itych tancerzy: Nimi Parnell, W iery  Pietra- 
kiew ioz i Feliksa Parnella, odbędzie się w  piątek 
3 b. m. w  Starym Teatrze. Sławni artyści, naj
wybitniejsi współcześni reprezentanci tańca, w y
konają w  Krakowie jeden z najbardziej interesu
jących programów, którym  czarowali za granicą 
łlum y publiczności.

Zm arli:
-  Ś. P. BOLESŁAW  JAROSZEWSKI, urzędnik 

krakowskiej Kasy Chorych, sekretarz zarządu głów
nego Związku zawodowego robotników drzewnych, 
radca miejski, przeżywszy lat 52, zmairł w  Krako
w ie dnia 30 lipca o godzinie 9 rano.

Ś. p. Jaroszewski był oddawca jednym z w yb i
tniejszych dzialaczów socjalistycznych w  Krako
wie- Pogrzeb odbędzie się we czwartek 2 sierpnia 
o godzinie 5'30 popołudniu z kaplicy na cmenta
rzu rakowickim.

Budowa gmachu Tow. ubezp. osadzono w specjalnych oddziałach. Przy więż- 
„Feniks“ zacznie Sie W  przyszłym ' mach, przebywających w śledztwie, musi być —

r o k u .  ! wedle procedury kannej — stosowane rozmieszcze-
" nie tak, aby kilku więźniów oskarżonych w tej-

Jaik wiadomo, parcelę na rogu ul. św. Jana i samej sprawie, nie siedziało w tejsamej celi, ze 
!  L in ji A-B zakupiło tow. ubezp. „Feniks", względu na nieodpuszczenie do porozumienia  ̂się 
Obecnie dowiadujemy się, że plany budowy 
gmachu wykonuje arch. rektor Szyszlko-Bo- 
husz. Rozpoczęcie budowy przewidziane jest 
na rok przyszły. Gmach przeznaczony jest na 
pomieszczenie tow. „Fenilkis", zaś cate pierw
sze piętro zarezerwował dla swoich biur W ie
deński Bank Związkowy, który częściowo bę
dzie finansował bardzo kosztowną budowę.

Statystyka, która budzi smutne 
refleksje.

W  sądzie okr. karnym w  Krakowie wykoń
czono już zwalnianie więźniów na mocy am- 
mestji. W  ypuszczotno ogółem przeszło 400 prze
stępców i  przestępczyń. Z samych więzień św.
Michała, które posiadają osobny zarząd w y 
puszczono 144 więźniów, z  tego około 40 ko
biet. Resztę przypada na Wiśnicz, Cieszyn 
i więzienie dla kohieit w  Poznańskiem, gdzie 
posyłani są tak zwani wyrokowi z  sądiu okr. 
karnego w  Krakowie dla odsiadywania kary.
M inął dopiero tydzień, a już do więzień św.
Michała w  Krakowie dostawiono kilkunastu 
amnestjanowanych, którzy zdołali popełnić po 
wyjściu z więzienia nowe przestępstwa. Rze
zimieszki przyłapywani są we wszystkich pra
w ie wypaidkach w  miejscach klimatycznych i 
zdrojowych, jak w  Zakopanem. Rabce, Kryni
cy  itd., gdzie udali się po wypuszczeniu ich 
na wolność, by... w  dalszym ciągu uprawiać 
swój fach złodziejski. Przyłapani na gorącym 
uczynku odstawieni zostali do więzień kra
kowskich.

Smutny jest. bilans dobrodziejstwa aimnestji.
Na 144 osób wypuszczonych z więzień przed 
tygodniem na mocy amneslp i bo tylko od św.
Michała, powróciło już po dokonaniu nowych 
przestępstw około 40 złodziei, a jeden trzy go
dziny po wypuszczeniu go zginął w  czasie 
walki z  .przyjacielem " na Gzarnej Wsi, ugo
dzony nożem w  serce.

Z fchwłlą wypuszczenia amnestjonowanych 
stan więźniów u św. Michała liczył 355 osób, 
obecnie już przekracza 500. Oprócz normal
nego przybytku jest przybytek olbrzymi am
nestjanowanych.

--------- o§o---------
OSOBISTE. Wiceprez. miasta dr. Piotr Wielgus 

z dniem 31 lipca powrócił z urlopu i objął urzę
dowanie.

KONTRAKT Z JAWORZNEM. Odnośnie do omeg- 
dajszej notatki o podpisaniu kontraktu o dostawę 
prądu elektrycznego dila Krakowa z centrali kopal
nianej w Jaworznie komunikują nam, że zaszła 
pomyłka co do cen. Mianowicie umowna cena za 
nadwyżkę dostaiwy ponad 21,000.000 KW godzin 
wynosić będzie nie jak podawaliśmy 5'2 grosza, 
ale 2‘1 grosza.

N O W Y KIOSK N A  PLANTACH przy ul. Szew
skiej —  o którym już wspominaliśmy — wysta
wiony dla sprzedaży wód mineralnych fabryki 
Rżący i Ghmurskiego, zbudowany według projektu 
utalentowanego architekta Stefana Strojka, zwra
ca ogólną uwagę swą piękną fortną architekto
niczną. Kiosk ten, wykonany ze sztucznego ka
mienia, posiada wewnątrz nowoczesne urządze
nia. jak: jedyny w Krakowie publiczny automat 
telefoniczny, umywalnię, instalację gazową i elek
tryczną. Należy wyrazić nadzieję, że w najbliż
szym czasie także i  w innych punktach plant,acyg 
zostaną wzniesione podobne arty®tycze kioski dla 
ozdoby krakowskich pla.nt i wygody publiczności.

JAK SIĘ ODBYW A SEGREGACJA W IĘ ŹN IÓ W  
W KRAKOWIE? W myśl przepisów nowej usta
wy o więzienictw.iie, zarząd więzień krakowskich 
przystąpi! do segregacji więźniów przez wyodręb
nienie oddziałów dia skazanych na kary lekkiego 
i  ciężkiego więzienia. Przy wyzneczaniu miejsc 
w  celach wspólnych uwzględnia się rodzaj prze
stępstwa i kary, poziom moralny i umysłowy wię
źnia. Osobno w tensam sipasab osadzone są ko- 
bięSy, Więżnió.w chorych, a zwłaszcza gruźliczych

Wiadomości z krata
Aresztowanie członków Central. 
Komitetu Polskiej Partji Komu* 
nistycznej na terenie G. Śląska.

Jak ćtoncsi „Pol-ska Zachodnia", w  tych 
dniach władze bezpieczeństwa aresztowały w  
Katowicach i Królewskiej Hucie czterech człon 
ków Centralnego Komitetu Polskiej Partji Ko
munistycznej, a mianowicie: Abra.ma Kagana 
z Lodzi, Wincentego A.niotkowskiog© z W ar
szawy, Antoniego Burczyńskiego z Dąbrowy 
Górniczej i znanego komunistę, Paw ia Mala.n- 
dę, zamieszkałego w  Królewskiej Hucie, który 
przetrzymywał w  swojem mieszkaniu jedne
go z wymienionych komunistów. Aresztowani 
rozwijali działalność wywrotową na terenie 
G. Śląska oraz Zagłębia. Krakowskiego i Dąb
rowskiego. Przeprowadzona przez władze bez
pieczeństwa rewizja domowa ujawniła obfity 
materiał kompromitujący.

Defraudant Pilarski zgłosił się 
dobrowolnie.

Z Warszawy donoszą: W  diniu wczorajszym 
zgłosił się do naczelnika wydziału śledczego 
zbiegły kierownik ■wydziału zdrowia magistra
tu m Warszawy Filarski, który przyznał się 
wobec naczelnika Suchanka do defraudacji 10 
tysięcy złotych, zaś co do pozostałej kwoty 
przeszło 200 tys. twierdzi kategorycznie, że są 
w  kasie odnośne kwity.

Pilarski po ucieczce z Warszawy błąkał się 
w  lasach skierniewickich, chciał popełnić sa- 
mobójtswo przy pomocy morfiny, jednak tru
cizna ta nie wywarła skutku na jogo silny or
ganizm, następnie chciał rzucić się pod pędzą
cy pociąg, lecz w ostatniej chwili zabrakło mu 
odwagi. W  dniu wczorajszym po przeczytaniu

d zien n ik ów  zg ło s ił się sam  do w y d z ia łu  ś led 
czego .

W  zw ią zk u  z n ad u życ iam i k on tro la  m iejska 
u k o ń czy ła  w  dniu w c zo ra js zym  dochodzen ia , 
s tw ie rd za ją c , iż  do w y ja ś n ie n ia  pozostaje  po
zy c ja  37.344 zł.

---------- o§n -----------

BISKUP POLOW Y KS. GALL rozposząl sześcio- 
tyogdniowy urlop wypoczynkowy. \y zastępstwie 
sprawami potowej Kurji biskupie; kierował będzie 
jej kanclerz, ks. dziekan Jachimowsiki.

INSPEKCJA BADANIA. 'M inisterialna kom isja 
badania jakości wypieku chleiba rozpoczyna in 
spekcję piekarń w  miastach prowincjonalnych

W IELKI POŻAR W  W ARSZAW IE . W  ponie
działek o godz. 19.30 powstał w ielki pożar w dom.u 
państwowym, należącym  do ministerstwa noból 
publicznych, przy ul. NaJewiki, w  pasażu Simonsa 
w W arszawie. M ianowicie na 6 piętrze zapali! się 
skład trykotaży i wyrobów pończoszniczy oh firm y 
Szaja Żelazo. W  fabryce tej było zatrudnionych 
30 robotnic. W szyscy pracownicy w yszli, jak 
zwykle, o godz. 6 wieczorem. Pożar niezauważony 
przez nikogo, tlił się dłuższy czas wewnątrz skła
du i dopiero, gdy przerzuci! się na dach, zaalar
mował sąsiadów. Pożar zn iszczył wszystkie za 
pasy towarów, maszyny i  urządzenia fabryki, na
stępnie przeniósł się na sąsiedni skład Jakóba 
Bergera i Rabina Ziiglera wytwórni tasiem, sznu
rowadeł i t. d., bfóry częściowo również zn isz
czył. Na miejsce pożaru p rzybyły  wszystkie ozte-y 
odziały warszawskiej straży pożarnej i  po godzin
nej pracy zlokalizow ały pożar. Dogaszanie ognia 
trwało do północy. Straty bardzo duże, przyczem 
zauważyć należy, że fabryka była nieubezpie- 
czona Przyczyna pożaru .nieustalona. Krążą po 
głosiki, że pożar został podloony dotychczas jednak 
niema potwierdzenia tej wersji, inni twierdzą, że 
przyczyną pożaru byto krótkie spięcie.

OFIARY W ISŁY . Jak donoszą pisma warszaw
skie, w  niedzielę utonęło w  W iśle  12 osób, ką
piących się w  miejscach niedozwolonych. M iędzy 
innym i utonął kapitan Kotwica z dep. uzbrojenia 
min. spraw wojsk., który pbspieszyl na pomoc ja
kiejś kobiecie, wyratował ją, jednakże w ostatniej 
chw ili znikł pod wodą i sam utonął.

NIEZW YK ŁY HURAGAN W  WILEŃSZCZYŹNIE. 
W  dniu onegdajszym województwo wileńskie na
w iedziła  burza i  huragan, połączony z oberwa
niem się w kilku punktach chmury. Burza znisz
czyła około 200 budynków, m. in. w  Pucewiezach 
piorun zn iszczył elektrownię i  szkolę. W  Molo- 
decznie. Radoszkowicach. W ilejce, Kużeńcu, Tro
kach, fewięcianach, Duksztach, oraz licznych 
wsiach burza powywracała domy, drzewa i  zn i
szczyła pola. Na odcinku W iilno-Molodeczno-W i- 
lejka zostały przerwane połączenia telefoniczne. 
Na odcinku kolejowym  Molodecz.no-NYilejka bu
rza i ulewa podmyła tor kolejowy. W edług do
tychczasowych obliczeń, zniszczenie dokonane zo
stało na przestrzeni około kilku tysięcy morgów. 
O fiary w  ludziach sięgają 65 sób, a m ianowicie 
w W iln ie jedna osoba zabiła, dwie porażone w a l
czą ze śmiercią, w  powiecie wileiisko-lrookim 9 
zabitych, 9 porażonych, w  powiecie święciańskim 
9 porażonych, wiejskim 6 porażonych, w  Solecz- 
niczkach 4 osoby porażone, w  Rudeminie dwie 
osoby zabite, 7_ porażonych. Na pograniczu polsko- 
litewskiem i sowieckiem K  O. P. poniósł znaczne 
straty. W  W ielk im  Ilutorze jedna osoba zabita, 
tezy porażone. Na pograniczu sowieckiem jedna 
osoba zabita i dwie porażone. W  Bohdziewicach 
od pioruna powstał pożar, podczas którego spło
nęło troje dzieci.

0 W YBUCHU W  SKŁADACH CHEM IKALIÓW  
W  ŁODZI podają następujące szczegóły: Wybuch 
spowodował w ielkie szkody w promieniu 500 do 
700 Im. W  gęstwinie zabudowań dzielnicowych 
w yleciały wszystkie szyby z  okien. Meble w m iesz
kaniach zostały w dużej części poniszczone, a na
wet najcięższe ruszone z miejsca. Ba-rdzo w iele 
dachów zostało zerwanych, ściany w  najb liż
szych domach porysowane, a niektóre częściowo 
zdemolowane. Pęd powietrza przewracał przecho
dniów na ulicach, budząc panikę i strach.

Według dotychczasowych da.nyoh, przyczyną 
katastrofy jest samozapalenie się substancyj che
micznych, których większa ilość znajdowała się 
na składzie. Straty materialne są olbrzym ie i w 
łącznej sumie przekraczają miljon złotych. W ar
tość składu, który uleg! kompletnemu zniszczeniu, 
nie jest jeszcze ustalona. Zabudowania fabryczne, 
w których m ieściły się składy, zn ikły z pow ierz
chni. Ofiar w  ludziach nie było, ponieważ w chwili 
wybuchu w zabudowaniach składowych nikogo 
nie byto. Rannych jest około 50 osób. W  kilkuna
stu wypadkach tylko i.nlerwenjowalo pogotowie ra
tunkowe. Rany przechodniów pochodzą głównie 
od odłamków szklą, względnie od pędu powietrza 
który w  czasie wybuchu wvrziucal ludizi z łóżek 
i  przewracał stojących na podłogę.

Pogłoski, według których w  zakładach ITadrjan 
m ia iy  znajdować się m alerjały wybuchowe, jak 
proch, dynam it i inne, są pozbawione podstawy. 
W  składach znajdowały się tylko produkty che
m iczne, przeważnie barwniki oraz nólfabrykaity, 
użvwane masowo w  przemyśle włókienniczym.

N O W Y  DZIENNIK NIEMIECKI W  BIELSKU. 
Dziś ma się pojawić w  Bielsku pierwezy numer 
■nowego codziennego pisma niemieckiego p. t. 
„Noues Sehlesisches Tageblałt", nakładem Mayer- 
wega, wydawany przez dra Henryka Dattnera. 
Obaj podpisują dziennik jako redaktorzy.

KATASTROFALNA BURKA GRADOWA. Z Jaro
sławia i Brzozowa sygnalizują, że w  c.iągu ostał-' 
nich dwóch dni szalała tam siraszna burza z gra
dem wielkości jaja kurzego. W yrządzone szkody 
na polach przekraczają miljon złotych.

ZAM ORDOW AŁ CÓRKĘ. Ferdynand Kuropaitni- 
dci,, 23-iletmi zawodowy muzykant lwowski, w cza-' 
się nieobecności żony porwał z kołyski 10-mie- 
sięczną córeczkę Rozalję, zadając jej tępem narzę
dziem  szereg ciosów w  główkę. Dziecko z bólu 
poczęło krzyczeć w  nietoogłosy. W yrodny ojciec 
chw ycił je wówczas za1 nóżki i uderzał główiką 
dziecka o podłogę tak długo, dopóki" nie wyzionęło 
ducha. Po dokonanym zbrodniczym czynie, Kuiro- 
pataickii zibiegl w  niew iadomym kierunku.

UDUSIŁ SIOSTRZENICĘ. Z Lubaczowa donoszą, 
że w  pobliżu wsi Bruszna Stara przed jakimś cza
sem w tajemniczy sposób zginęła Mar ja Chmieló- 
wna. Onegdaj zw łok i jej wyciągnięto ze stawu. 
W drożone śledztwo ustaliło, że paidła ona ofiarą 
morderstwa, którego dopuścił się stryi jej, SaJał 
Chmiel, który udusił ją podczas snu, a następnie 
trupa wrzucił do stawu. Sprawcę morderstwa, 
którą popełnił na tle osobistej zemsty, areszto
wano.

m

do 3-!etniej tai
P a ń s t w .  S z k o ł y  s t o l a r s k i e !
w  Kalwarii Zebrzydowskiej
trwam do 25 sierpnia Dr.

Tworzenie sądów  pracy.
Zainteresowane ministerstwa opracowałoś 

cztery zasadnicze rozporządzenia wykonawcze 
do dekretu o sądach pracy, oraz odpowiednią 
instrukcję, wobec czego możina się spxxłzie- 
wać w  niedługim czasie ich wydania- Jedno- 
caeiśnia prowadzone są prace techniczne nad 
wyszukaniem odpowiednich lokali, ustaleniem 
miejscowości, w  których sądy pracy w  pierw
szym rzędzie mają być stworzone, ustale

niem sposobu powoływania ławników i t. .d
Uruchomienie sądów pra-cy ;est o tyle utru

dnione, że dekret zawiera szereg przepisowi 
ramowych, wymagających szczegółowego u- 
normowania. W  pierwszym rzędzie chodzą 
o zapewnienie organizacjom społecznym, 
uprawnionym do przedstawiania kandydatowi 
na ławników, należytych i szczegółowo unor
mowanych uprawnień; zadanie to ma spełnić 
rozporządzenie • o powoływaniu ławników, 
które v i  sposób zw ięzły ustala całą technikę 
składania list-kandydatów, opracowywania 
wniosków nominacyjnych i t. d.

Z kolei, po dokonaniu nominacji ławników, 
należy zapewnić, aby sprawy poszczególnych 
kaitegoryj pracowników były rozpatrywane 
przez ławników, posiadających istotną zna
jomość odpowiedniego działu pracy, aby więc, 
naprzyklad, sprawy pracowników umysło
wych ‘były rozpatrywane z  udziałem ławni- 
ka.-pracowniika umysłowego, sprawy zaś gór
ników w  zagłębiu węglowom z udziałem gór
nika. Zapewnią to przepisy rozporządzenia 
w  sprawie wyznaczania ławników sądów 
pracy do udziału w  posiedzeniach.

Pełnienie obowiązków ławników nie jest 
•bezpłatne, gdyż dekret o sądach pracy prze
widuje wypłacanie ławnikom djet w  razie 
udowodnionej utraty zarobku- W ypłata d.et 
odbywać się będzie na podstawie osobnego 
rozporządzenia, opracowanego z  udziałem mi
nisterstwa skarbu.

W  celu wprowadzenia sądów pracy w  woje
wództwach małopolskich konieczne jest prze
kształcenie istniejących na tych dhszarach! 
sądów przemysł owych. Wymaga to szczegóło
wego unormowania trybu reorganizacji, aby 
uniknąć chaosu i za.pewić ciągłość wymiaru 
sprawiedliwości. Zadanie to spełnić ma od
powiednie rozporządzenie reorganizacyjne.

Powołanie dużego aparatu sądownictwa; 
pracy wymaga również odpowiedniego przy
gotowania ze strony organ izacyj społecznych. 
Z tego względu należy powitać z uznaniem 
tworzenie'kursów  dia przyszłych ławników 
przez poszczególne organizacje społeczne, 
gdyż tylko przez należyte przygotowanie ła
wników będzie można zapewnić w łaściwy 
poziom wymiaru sprawiedliwości w  dziedzi
nie powierzonej sądom pracy.

Wiadomości c świata.
Tragiczny wypadek nad Dunajem 

w Wiedniu.
Donoszą z Wiednia: Wczoraj utonął w  o- 

czach żony i trojga dzieci Johan Treibner, ule
gając prawdopodobnie atakowi serca. Treibner 
uchodził za doskonałego pływaka, to też zgon 
jego był zupełnie niespodziewany. Na widok 
tragicznych wysiłków męża, aby utrzymać się 
na powierzchni, żona i dzieci nieszczęśliwego 
uległy atakowi nerwowemu i musiano oddać 
ich do szpitala.

 o§o -
O KOLONJE D LA  POLSKI. Praskie .Narodn l 

L is ty " twierdzą na podstawie doniesień z W iednia, 
jakoby rząd polski zwrócił się do rządu francu
skiego z prośbą, aby ten pomógł Polsce do uzy
skania jednej z danych kolonii niemieckich. P «m  
pozycja ta —  jak podaje dalej dziennik — została 
Dodobno przez rząd francuski przyjęta bardzo p rzy
chylnie i  Francja nosi się obecnie z zamiarem w y 
stąpienia na jesiennem zgromadzeniu L igi Naro
dów  z planem, według którego nietylko Polska 
m iałaby uzyskać mandal nad pewnemu kolonam i, 
lecz również i inna sprzym ierzeńcy Francji, 
a więc Czechosłowacja. Rumunja i Jugosławia.

PRZYTOMNOŚĆ LOTNIKA POLSKIEGO.. W  P ile  
na placu ćwiczebnym w  pobliżu zakładów lotn i
czych „A lbatros", wylądował polski samolot. Gdy 
pilot dowiedział się, że znajduje się na terytorjum. 
niemieckieim, zdoła) jeszcze wystartować, zanim 
władze niemieckie mogły go przytrzymać. Samo
lot leciał z W arszawy do Poznania i wskutek 
uszkodzenia husoli zm ylił drogę.

WIELKIE OSZUSTW A NA  SZKODĘ SKARBU  
NIEMIECKIEGO. Z Haimibunga donoszą: Z polece
nia prokuratorii berlińskiej aresztowano w Ham
burgu syna slymincgo Hugona Stinnesa. Miał on 
dopuścić się olbrzym iego oszustwa na szkodę skar
bu Rzeszy przez agłagzjanie do waloryzacji św ieżo 
nabytych niem ieckich pożyczek wojennych jako 
od dawna będących w  jego ręku. Takiichisalmych 
fałszerskich mamipulacyj dopuścił się w  lutym b. ty 
pozostający w  w ięzien iu  bankier berliński, Kte- 
mons Kunert. Prokuratorja berlińska rozpoczęła 
także dochodzenia przeciwko Edmundowi Stintne- 
sowi, bratu Hugona, podejrzewając go o ■współu
dział wr oszustwie. K rążą  pogłoski że w  sprawę 
wmieszanych jest w ie le  wybitnych osobistości. 
Brokuratorja podejrzewa, że manipulacje robione 
na szikodę skarbu R zeszy czynione są w  interesie 
Stiinesów, ktorych sytuacja finansowa do nieda
wna była opłakana, a teraz właśnie, dzięki tym  
machinacjom, uległa poprawie.

(j. ) ANSGHLUSS A PARYŻ. Jak donoszą tele
gramy, prasa paryska ponownie zajęła się sprawą 
Ansohłussu na tle festivalu wiedeńskiego. Na/wet 
część prasy lew icowej przyznaje Austrji zasadni
czo naturalne prawo do połączenia się z  Niem-:
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Królewska para cvg
Z Warszawy donoszą: W  dniu wczorajszym 

przybył wspaniałą limuzyną do pełniącego 
obowiązki komisarza rządu insp. Lisowskiego 
król cyganów wraz ze swoją małżonką. Na
czelnik Lisowski przyjął przybyłych, przy- 
czem para królewska okazała naczolnikowi 
dokument z 20.000 podpisów, świadczącymi, 
iż okaziciele są parą królewską, obraną przez 
cyganów Rzplilej Polskiej. Zwirócili się oni do 
naczelnika Lisowskiego z  prośbą, aby ułatwi!

cami, podnosi, że to połączenie byłoby groźnem 
niebezpieczeństwem dla pokoju i przywróciłoby 
stan rzeczy z roku 191-i. Res®ta pra-sy lewicowej 
sprzeciw ia się . wpr03t Anschlussowi, podobnie 
j a k  prasa prawico-w-a, a radykalna „Ere N o m - 

veMe“ pisze: „N ie  uchodzi, ażeby od przyjaciół 
pokoju głodny Garganlua niem iecki otrzym ywał 
codziennie jakiś w iększy kąsek: dzisiaj ewakua
cję Nadrenji, jutro Anschluss, pojutrze kurylarz 
gdański i Śląsk. Apetyt niem iecki w miarę jedze
nia będzie z pewnością rosnąć i wkrótce Niemcy 
potkną pokój". R ów nież lew icow y „(Juntidien" 

p isze: „P rezydent Reichstagu, Lochę, mętna pra
w a moralnego do żądania Anschlussu. Propa
ganda tego rodzaju je s t  ndozem mnem. jak pła
ską demagogią i podstępną groźbą, ażeby wym u
sić rew izję traktatu pokojowego. Anschluss jest 
na.jwię.kszem niebezpieczeństwem dla pokoju.

<j.) PRZECIW  LICZNIKOM TELEFONICZNYM. 
F iasa wiedeńska przynosi nieustanne zażalenia 
abonentów telefonicznych .przeciwko lic znikam. 

Jeden z nich donosi, że buc.haUenja urzędu tele
graficznego policzyła mu za jeden tydzień '216 
własnych wołań, co podzieliwszy przez 6, daje 30 
wołań na tydzień. Tymczasem  wspomniany aibo- 

~ nent, właściciel małego handlu, tw ierdzi, że dzien
nie wola ł co najwięcej i  do 5 razy, że więc licz
niki notują wołania fałszywie.

TYFUS BRZUSZNY W  W IEDNIU . Z W iednia 
donoszą: Teraz dopiero stało się wiadomem. że 
przed kilku tygodniami zachorowała - w X V II 
dzieln icy w  W iedniu pewna ilość osób na tyfus 
brzuszny po spożyciu mleka. Dotąd zmarło dzie
w ięć osób. M iędzy zm arłym i znajduje się w łaści
ciel mtefzarni. z której pochodziło zakażone mle- 
iko, i  jego córka. Jeden z dzisiejszych dzienników 
porannych donosi, że ogółem na tyfus zachoro
w ało 700 osób. Pod opieką lekarską znajduje się 
jeszcze 500 osób.

(j.) BRAK W ODY W  PARYŻU. Tegoroczna dłu
gotrwała posucha wywołu je wszędzie brak wody 
na całej przestrzeni Europy. I  tak: w  Paryżu —  
jak donoszą tamtejsze dzienniki —  zaopatrywanie 
przedmieść w  wodę staje się coraz trudniejsze. 
Położone wysoko przedmieście Montrouge zostało 
w-ostatnich dniach pozbawione zupełnie wody, gdyż 
ciśnienie w  wodociągu nie wystarcza, ażeby wodę 
doprowadzić choćby do suleren. Prefekt Sekwany 
zarządził mobilizację beczkowozów, które dowo
żą wodę do Montrouge. Równocześnie podjęto ro
boty około połączenia tego przedmieścia z wielkim  
wodociągiem w Avre, a podobne zarządzenia w y 
dano co no innych przedmieść, cierpiących na brak 
wody. W  sali obrad paryskiej Rady miejskiej od
była się konferencja 138 merów gmin podmiej
skich w 9prawie zaopatrywania ludności w  wodę 
do pocia.

LINJA LOTNICZA M A D R Y T -W Y S P Y  KANA
RYJSKIE Hiszpańskie I ['■o w a r z y s t w o k om u n i k a oj i 
pow ietrznej „Ib erja " w ypożyczy ło  od niemieckiej 
„Lu ft-H on zy" wodnoplat Darnier-\Va.l. wyposażo
n y  w  dwa silniki B. M. tV. i wysłało go do Los 
Palmas na Wysipach Kanaryjskich. Lot z Madrytu 
do Las Palmas trwał 7 godzin. Po wykonaniu sze
regu lotów próbnych i okrężnych, Towarzystwo 
„Ib er ja " uruchomiło stałą komunikację pow ietrz
ną pom iędzy Madrytem a W yspam i Ka.naryjsk.ie- 
mi. Fołróż okrętem trwa 18 godzin, a samolotem 
tylko 7 godzin. Stworzenie tej lin ji jest pierwszym 
etapem do stw orzen ia  połączenia lotniczego m ię
d zy  Południową Am eryką a Hiszpan ją, które pra
wdopodobnie będzie uruchomione już w.roku przy
szłym.

(j.) POCIĄG KRÓLA WŁOSKIEGO. W  tych 
dniach krói w łoski i jego rodzina otrzym ają no
w y  pociąg kolejowy, wyłączn ie do ich użytku 
służący. Pociąg składa się z pięciu wagonów. Je
den z nich mieści salon jadalny i ubikacje go
spodarskie, po jednym wagonie ma król, królowa 
i  następcą tronu, piątv wagon służy dla reszty 

. rodziny' królewskiej. W ielk i salon jadalny i oiba 
wagony pary królewskiej zostały zbudowane 
w  Turynie, a zdobnictwem ich zajął się profesor 
Giulio Casa.nowa. Obrazy ścienne i stropowe, na 
w zór malarstwa kościelnego z czwartego wieku, 
ma.ją srebrne lub złote tło, ale postacie są no
woczesne. Każdy wagon składa się z westybulu, 
z  salonu wielkiego i małego, tudzież sypialni. 
Ściany są wyłożone wieikubarwnem rzeźhioinem 
drzewem- meble są pokryte kosztownem broka
tem i ozdobione herbami Sabaudji i państwa 
włoskiego, tudzież rózgami li.klofów. Pociąg jest 
ośw ietlony elektrycznie, posiada rurociąg cieplej 
w ody i telefon. Na zewnątrz wagony są pomalo
wane barwą królewska, to jest niebieską.

(j.) HOŁD KOBIECIE ;,N. Kr. Presse" donos', że 
Sztokholmu: Powrotna podróż załogi „Itadji" nie 
odlbywa się tajemniczo. Przez wagon jej każdy' 
może przechodzić. Na stacjach w  czasie postoju 
pociągu gromadzili się ciekawi, ale nie było ża
dnych zajść. Na pewnej malej stacji dziewczynka 
w ręczyła  bukiet Nobiterou, który był widocznie 
wzruszony. Sprawozdawca dziennika „Paigerrs 
Nyhete.r“  ośw iadczył, że wśród za łogi ..Italji" 

duszą codziennego życia jest siostra profesora Be- 
houneka, która swoim niewyczerpanym  humorem 
dodaje załodze otuchy. Sprawozdawca nazywa 
parne Behoueek rz.anijncą kobieta.

EPIZOD GRANICZNY GRECKO-BUŁGARSKI. 
W  pobliżu K avalli zastrzelił w  sprzeczce żołnierz 
grecki bułgarskiego żołnierza ze straży granicz
nej. Żołnierz bułgarski zb liży ł się do granicy 
i wdawszy się w rozmowę z żołnierzem  greckim 
zadrw ił z oficerów greckich, którzy w ydali zakaz 
fotografowania się z żołnierzam i bułgarskimi. Na 
to żołnierz grecki strzelił z karabinu i położył 
Bułgara trupem na miejscu. Rząd grecki zakomu
nikował rządowi bułgarskiemu, że sprawcę za
bójstwa kazał aresztować, oraz w yraził rządowi 
bułgarskiemu ubolewanie z powodu tragicznego 
iza>śefa.

ZAGINIONA WYCIECZKA NAUKOW A, ż  Mo-
sl:>vy .donoszą: W ycieczka naukowa, która udała 
się na półwysep Tajmyrski' (Sybenja), od dłuższego

anów w Warszawie.
im złożenie hołdu Prezydentowi Rzplitej w 
imienin w szys tk ich  cygan ów .

■Po konferencji udali się oboje królestwo z 
powrotem do swego domu na /tolibonzu.

Para królewska ubrana była w  niezwykle 
bogato stroje, ozdobiono szeregiem okazów bi- 
żulorji. Jedoń z obecnych jubilerów, który zna
lazł się tam w  chwili przybycia gości, ocenił 
banda ruty i rubiny na ubraniu kroiła r krółooyej 
na sumę erkoło 2O.CC0 d ola rów .

już czasu nie daje znaku życia. Żadna z radjo-
stacyj me zdołała pochwycić depeszy od zaginio
nej ekspedycji, która rozporządzała radjostaeją na
dawczą 7-nacznej siły.

ROZRUCHY PR ^E C IW PO D ATK O W E  N A  B IA 
ŁO RUSI SOWIECKIEJ. Z 'Wilno donoszą. Onęgdaj 
w  pobliżu Mińska w  kilku wsiach wybuchły roz
ruchy włościan, spowodowane gwa Równem ścią
ganiem podatków i rekw izycją zapasów ziboża. 
Oddział karny O, P Tb. który przybył celem w y 
egzekwowania od włościan zapasu ziboża, zroslał 
otoczony przez tłum, pobity cepami i widiami, T r o 

czeni wypędzony ze wsi. Podobne wypadki w yda
rzyły  się w  drugiej wsi, gdzie cala ludność slo- 
czyla bójkę z oddziałom sowieckim.

G O R K I! PRZE C IW  UKRAIŃCOM. Berlińskie p i
sma „R u i" donosi, że w  uikra.ińkkiaih kolach po
litycznych w ielkie wrażenie wywarło stanowisko 
Maksyma Gorkiego w  sprawie wydania zbioru je
go utworów w  przekładzie ukraińskim. N a  propo
zycję- uczyniona mu przez ukraińskie w yd a w n i
ctwo państwowe w Charkowie, Gorkij oświadczył, 
■iż odmawia pozwolenia na 1 1 wydanie, ponieważ 
uważa, że język ukraiński jest tylko narzeczem 
języka rosyjskiego, oraz obawia się, iż dokonanie 
przekładu ukraińskiego jego utworów w^lłnmadzo" 
ne będzie jako uznanie przez niego niezależności 
języka ukraińskiego od języka rosyjskiego. Prasa 
sowiecka zachowuje w lei sprawie m ilczenie, lecz 
w  paryskiem piśmie „IJkraińsky W is ty " ukazał 
się artykuł znanego pisarza nkraiiisk.egn, Win.n.i- 
czenki, który czyn i 'Gorkiemu wyrzuty z. powodu 
jego stosunku do zagadnieniu ukraińskiego.

Tragiczny skon  córki 
A riy ra  ScforsitzSera.

Juk już donosiliśmy, zmarła nagłe wśród 
zagadkowych okoliczności córka jednego z naj
większych poetów njomiedkich, Artura Schnitz- 
le-ra. Obecnie 'podają dzienniki bliższe szcze
góły tego smutnego zgonu, który, jak się oka
zuje, spowodowany został samobójstwem. Gór
ka Schną Iz! era, T .iii, wyszła przed .1 i  miesią
cami za włoskiego majora Arnolda Gapełlini 
i wszyscy najbliżsi z otoczenia byli przeko
nani. że małżeństwo ło jest bardzo szczęśliwe.

Według relacji policji weneckiej Liii (Inpelr 
lini, która urieszkahrw San Paulo pod 'W ene
cją i miała zaledwie 19 lail, wc czwartek rafio 
po mnleij, pozornie niewinnej sprzeczce z mę
żem udała się, jak zazwyczaj, do łazienki, ce
lem zrobienia toa.lely. Nagle gruchną..! strzał —  
pokojówka pobiegła do łazienki i znalazła swo
ja. młodą panią ciężko ranną, w  kałużydorwi. 
Okazało się, że lali popełniła samobójstwo re
wolwerem swojego męża. .Micszika iąey w  po
bliżu lekarz Dr. UnlsMi skonstatował- ranę bar 
dzo ciężka.. Kula przebiła płuco łuż koło mię
śnia sercowego. Biedna Liii Capellini umarła w 
kilka godzin 'po'przew iezieniu jej do szpitala.

Prasa włoska naradzie przemilcza zupełnie o 
samobójstwie młodej kobiety Widocznie chcia
no zatuszować aferę, ponieważ Gnipellmi jest 
wyższym oficerom -włoskim. Młoda para po
brała się zeszłego rolku w czerwcu i zamie
szkiwała w Wenecji, żyjąc na bardzo wystaw
nej stopie. Krążą, pogłoski, że córka poety, ro
dowita Wiedenka, nie czuła się dobrze w  oto
czeniu włoskiem i prosiła niejednokrotnie swo
jego męża o przeniesienie się do Wiednia, gdzie 
Capellini mógłby przez protekcję Artura 
Sclinitalera uzyskać stanowisko odpowiednie 
iego wykształceniu i dotychczasowej pozycji. 
Lecz oficer ani myśleć nic chciał o porzuce
niu kariery wojskowej.

Depesza, którą otrzymał'Sohnitzlcir, natych
miast nasunęła mu myśl o katastrofie, mimo, 
że była zredagowana bardzo oględnie. P rzy
czyna, dla której L iii pcipelnila samobójstwo 
jest bardzo zagadkowa, ponieważ dopiero nie
dawno otrzymał Artur Scbnitzlcr od jedynacz
ki list, w  którym Liii rozipisuie się długo i sze,- 
roko o swojem szczęściu małżeńskiom. Matka 
denatki, która mieszka sialu w Berlinie, przy
była również do Wenecji i na skutek wieści 
o tragicznym zgonie córki rozchorowała się 
obłożnie. Jak donoszą wieści prywatne, Artur 
Schmitzler, który samolotem przybył do W e
necji, jest tak strasznie złamany dotkliwą sibra- 
lą, ż.e dotychczas nie byt zdolny do wypowie
dzenia się w  lej sprawie.

P a u l ę t e f d c  o  I .  S. I .
M M i M  społeczni

w Paryżu.
W Paryżu odbyły się obrady „(Julnzaiine 

Sociałe", złożonej z odrębnych L-reoh kon
gresów: międzynarodowogo kongresu w  spra
wach mieszkań i urządzeń miasit, międzyna
rodowego kongresu opieki .nad dzieckiem, mię
dzynarodowego kongresu piutoticizmycih i pry
watnych insłytueyj apteki i międzynarodowej 
konferencji słuiżiby społecznej. Celem kongre
sów i kcmif orenc yj słuiżby społecznej niie było 
powzięcie jakichkolwiek rozBkieyj, lecz jody
nie wymiana myśli, ułatwianie wzajemnego

porozumienia się działnezów społecznych., o- 
rnz zaznajomienie się z metodami i organ,iiza- 
cją. służby^ społecznej w  poszczególnych kra
jach.

Konferencje te zgromadziły przedstawicieli 
52 narodów.

Udział ■ Polski był b. liczmy. Przybyło do 
Paryża około 100 osób, delegowanych przez
■nzą.d, przez instytucje społeczne i samorządy 
miejskie, wreszcie takich osób, któire z własnej 
inicjały wy przyjechały do Paryża. 45-ciu u- 
ozestaików zorganizowanych, jako wyciecizłka 
sUidjum pracy sipoleczno-oświatawrj przybyło 
•z Warszawy, ziwiiedizając po drodze imslytu- 
cje społeczne Gzech i Austirji.

Międzynarodowy kongres w  sprawach mie
szkań i urządzeń miast odbył się przy liczinym 
udziale przedstawicieli Polski,, przeważ,nie de- 
klfpaitów samorządowych bezpośrednio tą 
sprawą zaiinfeirosowianych, pomiuważ kongres 
mini za zadanie wytknięcie dakizytch Łiinij 
rnziwcjowych w' budownictwie mieszkań pierw 
szej potrzeby.

Tu musimy znizmaezyć, że różnimy się na 
naszą niekorzyść W samem pojęciu mietsizlka- 
nia pierwsizej potrzeby do innych krajów za
chodnio-europejskich; różnica ta jest powodo
wana pipką stępą życiową i niskim poiziomem 
zarobków robotniczych w  Polsce; .podczas gdy 
u nas mieszkanie pieirwszcij potnzeiby jest to 
mieiszkanie jednoizbowe, we Francji składa się 
Oinu z trzech do czterech pokoi, w Nieanczech 
ncrmoJnie z trzech i t. d.

Zwiedzanie rozmaitych budowli we Francji 
wykazało odmienne, niż u nas, traktowanie 
budownictwa: budynki mieszkań francuskich 
są. 11,udowa,ne przeważnie w' obliczaniu na kró
tkotrwałą, bo 20-hilnią egzystencję, to też pod 
■względom solidarności budowy wytrzymuje
my fu na.jzuipełniejj porównanie, a Tiawat wy- 
padnie en o na, konzyść naszego budoiwnictiwa. 
Na zjoździe urbnnisłycznym rafeireniteim ze’ 
strony ] ’olski był p. Branny.

Nn kongreisie opiek.i nad dzieckiem, który 
(rwał od 8 do 13 lipca, przewodmiczącom pol
skiej delegacji był profesor Girocr ze Lwowa. 
KMszyąikie teimaiły poruiszane miały potekich 
refe.renlćiw Opro-f. Groer, dr. Eirlicbówna, dr- 
flromislki, p. Kennortiwski i Neyimaalk). Poliscy 
de,legaci wpływali na ks/ilaMcwanie się opinji 
obrad, kitóna eifila.Lcizinie wyraziła zasadniczą 
liinję Wy'tyc7ini| oipiiclki sipolaczined nad dziec
kiem. stwierdzając, że dziecko mnisi mieć na
leżytą koimipłcłiną opiekę ,społecz.no-hygjen,i- 
ezną, że opielką la. powinnna być zrealizowana 
nie w zakładach, a .prżeulowiszystkiorn w ro
dzinie, tam ,z.aś gdzie istnieje niemożność w y 
chowywania dziecka w rodzinie (gruźlica ro
dziców, zaniedbanie moralne i t. p.), należy 
dążyć do wmieszczianla . dziecka również w 
śrj-oidriwbłkacłi rodzinnych („•plhceme.nif _ fa- 
rtjjiluńl”  j.

Obrady międzynarodowego kon,gresu pu
blicznych i prywatnych insityiuryj opieki to- 
Ozyty się w  trzech sekcjach i na posiedzeń i ach 
phmifirnycb. W sprawie stanu opinki nad cu
dzoziemcami brała udział w dyskurji p. Bi
skupska, która w  swem przemówieniu przed
stawiła stan 'opiuk: nad oiidzoziomeajn.i w  
Polsce, zwalczaj.ac wywody delegata egip
skiego. przedkładającego projekt pobierania od 
cudzoziemców spccjaf.nej (aksy, obracano) pó
źniej im oip:ckę nad niani. W lowesfji udizńiłu 
■kobet polskich w  pracy społecznej zabierała 
gł<’R p. dr Budzyńska-Tytieka, w  sprawie o- 
pioki społecznej nad dziećmi p. Znbonoiwiska. 
Rozałem zabierała gloe p. posłainika Ruzymian- 
ka.

Aliędzynnrodnwa kpnfeirencja służby społe
cznej. organizowana |irz,?z międizynn rodowy 
komitet i komiiety krajowe, trwała od 8 do 13 
lipca. Odbyło się pięć kolejnych posiedzeń 
płonąrnych, o,ra^ tylec: posiedzeń w  każdej z 
5 sekeyj. Sekcja pierwsza zajmowała się za
gadnieniami oirgain.itzacji służby sipołę^zmej, 
D-,ga —  kształceniom w słuiżJbie / sipołecanej 
1’II-cia —  zagadnieniami emigracji. IV-ita —  
służby społecznej w  pazcimyśłe, V4a —  hy- 
giony ?ip o Licznej. Fnłiska, reprezentowana bar
dzo licznie nn konferencji, miała diwa z góry 
zapowiedziane ruferafy: av sekcji 1 V-łej —  
referat p. ministra Sokala, oficjailneigo pnz.od- 
sitaiwtireiła rządu peSelkiego o zanadnieniach 
familijnych w emigracji i w sełoeji H-gieij —- 
referat kioroiwniez-lki szkoły służby sipołeczinej 
w  Warszawie, prof. Radbiuśkiej o kształceniu 
w służbie serdecznej, Roferaf p. Radlińskiej, 
jako poruszający zagadnienia zasadnicze i 
iiaijważjniejsze dla organizatorów skużlby spo
łecznej, został zaszczytnie odznaczony na 
sesji zaimkmięicia pracz przewodiniictwo kanfe- 
rancji.

Ażeby zabezpiecizyć nałeżyity uldlział repre- 
zcriilacji potsikiej na komfetreinegi, oraz możJi- 
wą jpidinoilitość wystąpień, polski koimilteit kon- 
fereinc.ji polecił sz,eregoiwi osób kieroiwinictiwo 
pracą. Polaków wT sekcjach, miiainawicie—  se
kcji I-cj prof. Krzywickiemu, przcwoidinic.zące- 
miu polskiego ■komitetu, oraz p. Bworzańezy- 
kowi, ll igieij —  p. RadilirWbiej, łll-c ic j —• p. 
Kmilylr,iw,slkeimu, IV-tej —  p. Krabeiliskiej i V-erj 
—  p. wiccprezydonfowi Warszawy drowi Bo
guckiemu, oraiz dr. JaTockiemu. iNa ogólnem 
izabrainiu w  dn. 9 hm. wszyiscy ucz astm icy 
•koinfeirięineji ze stromy Polski zostali woziwaini 
do ziglosizcmia się do prac kltórejbądź z  wym ie
nionych scikcyj.

Przemóiwicinia l1oilaikórw w  sekcjach njmowa 
ły  zupełnie harmonijnie zagadnienia służby 
społecwnej na podłożu rozbu,dawanego uista- 
•wodawstwa socjalnego polskiego , zabezpie
czającego sarnią możność pow stawami a i or
ganizacji planowej służby społecznej. W  ten 
sposób postawa reprezentacji polskiej dała 
na teneinie międzyineirodoiwyan wyiraiz, naszego

.pojmowania Moity służby społeczmea, pole
gającej na wydobywyaniu sił twórczych z je-, 
dnostki i z gromad luidizlkich i  orgainizoiwa-. 
niu tych sił nie pod znakiem „czynienia dot 
brze mailiuczkiiti1' (dobroczynność, fHanitropja.), 
ale w  imię pomocy wszelkiego rodlzaju rozwo
jowi —  fizycznemu, moiralnernu i uimysławe- 
mu-

Od 17 czerwca do 15 li.pca oitwaalta była w  
Paryżu w  parku wystawowym (porte de Vcr- 
saiłiłes) międzynai;odowa wystawa mieszkań 
i postępu społecznego, ilustrująca dorobek 
społeczny' poszczególnych pańsiw. Dział pol
ski na wystawie przedstawiał się zupełnie po
ważnie pod względem wykresów,, fotografjh 
tablic statyisityczinych, modeli zakładów opie
kuńczych dla dzieci, domóiw robotaiczych, bi- 
błjotek, klubów dla kobiot pracujących, do
mów ludowych.

lii G c e m iia n ie  no A o e n k L
Podróż przez ocean w  przeciągu  

40 godzin.
(Mato) Hiisłorja wynalazków wykazruje chro

nicznie powtarzające się dwa zasadnicze błę
dy: mianowicie wynalazcy w  swoim skraj
nym optymizmie, wyobrażają sobie pokony
wanie lu-udności nazbyit łatwo, z  drugiej stro
ny rozmaici teoretycy starają się usilnie osła
bić zdobyte techniczne postępy, robiąc często 
zupełnie nie rzeczowe zarzuty. W  ten sposób 
w starożytności przy stosunkowo wysokiej wie
dzy i kulturze mógł powstać talki aihsuind, jak 
rozwiązanie kwesiji lotnictwa przez przypra
wienie sztucznych skrzydeł. Pomysł lokomoty
wy parowej, najdokładniej obliczony i zapro- 
dukowamy w  modelu, lub wynalazek śiróby o- 
k,rolowej starano się przciẑ  długi cizais ośmie
szać i przedstawiać w  rozmaitych broszurach 
jako nonsens, który nigdy nie będzie mógł być 
zreahzowainy. Identyczna jest bistorja kaiżde- 
go epokowego wynalazku. Rarowjec na kołach 
znalazł uzinamie wszystkich fachowców, jak
kolwiek istotnie nie wykazał .zasadniczych 
zmian od statku poruszanego wiosłami. Sróba 
okrętowa, nie mając żadnego pierwowzoru w  
naluirze, teoretycznie została unicestwiona. Po
dobnie wynalazek inź. Kressa, propagującego 
system maszyny, unoszącej się w  powietrzu 
mimo, że jest cięższa od atmosfery, został przy
jęły z kpinami i szyderstwem. Dopiero widok 
aeroplanu, unoszącego się dumnie w  przestwo
rzach rozwiał wątpliwości sceptyków.

Obecnie wierny, że aby osiągnąć technicz
ną. doskonałość, należy bacznie obserwować 
przyrodę. Ani śruba ani koło nie zdołały na
śladować poruszeń ryby, której ogon i płetwy 
są idealnym środkiem lokomocji we wodzie. 
Wprawdzie masizyny, skonstruowane przez, 
ludzi dają sumaryczme większą ilość pracy, 
lecz energia potrzebna do tych wysiłków jest 
bardzo kosztowna. Wynikiem obserwacji przy
rody i brania pod uwagę zjawisk w  przyro
dzie jest ślizgowiec; konstruując ten nowy typ 
statku, odrzucono utartą teorję, która wyda
wała się poprzednio niezbitą, że statek, poru
szający się we wodzte musi roztrącać fale za 
pomocą śruby, bugu i tramu spodniego. Śli
zgowiec oparły jest na zasadzie nie marnowa
nia energii maszyny na zwalczanie oporu wo
dy, lecz ślizga się po (powierzchni. W ten spo
sób osiągnięto pewien postęp, lecz rezultaty 
są jeszcze znikome.

Ostatnio wynalazek inż. Gazenki, „oceano- 
plan" wywołał zrozumiałą sensację i zainte
resowanie w  świacie naukowym. Gazemko zdo
łał na swojej łodzi przepłynąć kanał La Man
che w 20 minutach. Znakomity ten wynik 
zachęcił konsorcjum niemieckie dio finansowa
nia wynalazku itnż. Garenki. Na czele spółki 
stoi znany bankier niemiecki Bruno Philipp; 
W .przyszłym miesiącu będzie zbudowana łódź 
na 30 pasażerów, która w -K) godzinach ma 
przepłynąć ocean Atlantycki. Oceanaplan inż. 
Garańki nie jest ślizgowcem (ten typ statku 
nadaje się wyłącznie dla wód płytkich), lecz 
statkiem, popychanym przez śrubę powietrz
ną. Tram spodni składa się z płaszczyzn, wy- 
sRjneych na wzór płetw. Śruba powietrzna 
spoczywa na specjalnym małym pokładzie. 
Ten rodzaj konstrukcji statku nie jest nowy; 
inż. Garenko miał już poprzedników. Orygi
nalna jest metoda uwolnienia statku, od sil
nego kołysania się, od hamowania statku pę
dem wody, od zbytecznych wstrząsów. Do tego 
służą umieszczone z boku przyrządy do pły
wania, które uzgadniają poruszenia statku z 
ruchem fal. Dwie małe powierzchnie nośne 
z bolou służą do równostawmości statku. Dzia
łanie aerodynamiczne tych płaszczyzn służy 
do przyspieszenia poruszeń i do uchronienia 
od gwatłowtnego apadlku łodzi ze szczytu bał
wanów w  cizasie burzy; płaszczyzny te dzia
łają w  tym wypadku podobnie, jak spado
chrony.

W  porcie lotniczym w  Ponzda.mie zebrało 
się grono zaproszonych przez bankiera Fhi- 
Liippa fachowców celom zaznajomienia się ze 
szczegółami konstrukcji nowogo wynalazku. 
Obecny był między innymi poseł amerykań
ski Schumann rektorzy i .profesorowie uniwer
sytetów z Heidelbergu i  Brukseli, jalkoteż za
stępcy rozmaitych szikół politecanicznych i od
działów ministerstwa pracy. W  ostatniej chw i
li odwołano .pokaz praktyczny małej lodzi mo
dułowej z powodu nieznacznego technicznego 
mankamentu.

Przejazd oceanu w  40 godzinach byłby nie- 
izwylkle doniosłem wydarzeniem ze względów 
praiktyczmych i przeloty nad oceanem, któro 
ipcchtonęły tyle istnień ludzkich i są przed
sięwzięciem bardzo ryzybownem, siłą faktu 
okazałyby się zbyteczne.
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Z  I g c a e l f ® .
Program sfacui radiosenlcsniscii;

na środę, dn ia 1 sierpnia 1928.

Kraków (566) Godz. 12— 13: K oncert p ły t gram ol., 
podz. 13— 13.10: Tran&m. sygnału  ozasu, he jna łu  2 
w ieży M arjaok ie j, kom. lotn.-meteor., godz. 15—15.20: 
Tra,nsm. kom. meteor. i gospodarczy, godz. 17— 17.25: 
A u d y c ja  dla m łodzieży: „D o b ry  k ró l“ R enarda Bu  
jańsk iego , w  w ykonaniu  artystów  dram at., godz. 
17*'^— 17.50: Odczyt „O grody  i park i daw nej R zeczy
pospolitej polskiej** —  w y g ł. prof. W . Bogatyńsk i, g. 
lk —19: T ransm isja  2 W a rszaw y , godz. 19: Rozm aito
ści, godz. 19.30—*19.55: Skrzynka pooztowa, godz. 19.55—  
20.05: T ran sm .  kom. roln., god7. 20.05-20.30: K om un i
katy, godz. 20.30: Koncert. W y k o n aw cy : Sym foniczna  
orkiestra robotnicza pod k ier. W a c ła w a  K aras ia  (28 
oeób), K azim ierz Petecki (śp iew ), do śp iew u akomipa- 
fciuje p, O lga  W ach tlow a , godz. 22—22.30: Transm . 2 
W arszaw y .

Warszawa (1111) Godz. 13—13.10: S y g n a ł czasu, h e j
n a ł % w ieży M arjaok ie j w  K rakow ie , kom. lotn.-met., 
godz. 13.10— 15: P rzerw a, godz. 15— 15.20: Kom. meteor., 
gosp. i n adprogram , godz. 16.30—16.45: Kom unikat har
cerski, godz. 16.45— 17: P r7erw a, godz. 17—17,25: łrran s- 
m isja  1 K rak ow a , god.z. 17.25— 17.50: „Sk rzyn ka  poczto- 
w.a,‘, godz. 17.50— 18: P rzerw a , godz. 18— 19: M uzyka  
w łoska w  w ykonaniu  ork iestry  Polsk iego  R ad ja , godz. 
10— 19.20: Rozm aitości, godz. 19.20— 19.30: P rze rw a , g. 
19.30— 19.55: Odczyt „Sam ochodem  z Gdańska do W a r -  
ezaw y“ — w y g ł. p. dr St. L ew ick i, godz. 19.55—20.05: 
Kom . rolniczy, godz. 20.05—20.30: Odczyt „O  kom uni
kacjach  miejskich** — -wygł. iu*. Kaz. Tyszka, gocK  
20.30: Koncert kam eralny. W y k .: Lu cyn a  Bobow ska  
(fo rt.), Iren a  Zapolska (sopran ), M ieczys ław  F lieder- 
baum  (skrzypce). W  przerw ie  biu letyn  „M eeeager Po- 
lonais“ w jęz. franc., godz. 22—23.05: S y gn a ł ozafin. 
kom. lotn.-meteor., godz. 22.05—22 20: Kom . P A T , godz. 
22.20—22.30: Kom . po licy jn y , sportow y i nadprogram .

Poznań  (344.8) Godz. 13— 14: S y gn a ł czasu. M uzyka  
gram ol., godz. 14— 14.15: Notow . g ie łdy  p ien iężnej 1 
zbóż.-tow arow ej, godz. 14.15—14.30: Kom . P A T , god®. 
38— 19.25: K oncert orkiestry  z k aw ia rn i „E sp lan ada ", 
pods. 19.90— 19.55: Trampni. z W a rszaw y , godz. 20—20.20: 
Kom , go6pod., godz. 20.30—22: Tranem . 2 W arszaw y , 
godz. 22—22.20: S y gn a ł czasu, koim. meteor, i P A T , 
godz. 22.20—22.40: N ad program , godz. 22.40—24: M uzyka  
z w in iarn i „Carlton**.

K atow ice  (422) Godz. 16.40— 17: Kom . Polek . Zw . Zrz. 
Gos/p. W o j. Si., dy rekcji kolei państw ., dyrekcji poczt 
1 telegT., godz. 17— 17.25: Transm . z K rak ow a , godz. 
37.25—17.50: Odczyt „O grody  i parki daw nej Rzeczy
pospolite j po lsk ie j1* — w y g ł. p ro f. W . Bogatyński, 
go^dz. 17.50— 18: P rzerw a, godz. 18— 19: A u d y c ja  literac
k a  s udziałem  p. K - Vorhrodta. R ecytac je  u tw orów : 
H . Sienkiewicza, M. Konopnickiej, J. K asprow icza . K. 
Prz-erw y-Tetm ajera i ,T. A . G ałuszk i, go-dz. 19— 19.20: 
R-oamaitości, godz. 19.20—19,30: Kom. Tow . Czytelni In 
dow ych, godz. 19.30—19.55: Odczyt „T u rystyka  wodna**, 
w y g i. dr K azim ierz  Załusk i, godz. 19.55—20.05: Kom .
*  W a rszaw y , godz. 20.05— 20.30: P ogadank a  z działu: 
„G ospodyn i śląska*4 —  w y g ł. p. K am ila  Nit.ftcliniwa; 
godz, 20.30—B2: Transm . z W a rsz aw y , godz. 22—22.30: 
S y g n a ł czasu oraz kom. lotn.-m etcor., P A T  i sportowy  

W fln n  (435) Godz. 13: Transm . z  W a rszaw y , godz. 
37—17.20: M uzyka  z p ły t  gram of., godz.. 17.20—17.35: 
C h w ilk a  litew ska, godz. 17.35— 17.50: Kom . dyrekcji 
T a rg ó w  Północnych, godz. 17.50— 18.15: „O  ew an g ie li
ta c h  polskich** —  w y g ł. dyT. W a c ła w  G izbert S tu 
dn i eki, godz. 18.15—19: Transm . m uzyki © cukierni 
ogrodu  B . Sfztralta w  W iln ie . O rk iestra  pod dyr. 
M ik o ła ja  Saln iek iego, go-dz. 19.05— 19.80: A u d y c ja  dla 
dzieci „P ierw szy  lieet H enryozka ze wfri** —  w y g ł. H a 
lina  H oben d liugerów n a , godz. 19.30—19.55: Transm . z 
W a rszaw y , godz. 19.55: K om un ikaty , godz. 20.30—22:

K A B A R E T  - D A N C IN G  „M O IT L IN  - R O U G E “ , U L .  
G E R T R I lO Y  28. T E L . 323. Dziś i codziennie: M leelo  
M irsk i, Leda Galska, Duet T atray , B erków , D *A bu ł, 
So la ri. 583

IfnKnra l sztuha.
Konkurs na utwór chóralny. ”

Zuiązdk Śląskich Kół Śpiewaczych ogłasza 
koarkuns na utwór chórowy świecki, napisany 
na. chór, mieszany a. captpe-lla.. Udział w  kon
kursie brać mogą kompozytorzy wszystkich 
narodów słowiańskich.

Nadesłane utwory muszą być orygitnntoe, 
•yyrŁżmie pisane, dotąd nigdzie nie wydane, 
nie wykonane i nie nagrodzone, oznaczone jako 
utwór toonfcunsowy i opatrzon-e godłem. Nazw i
sko j adres kompozytora natęży podać w  osob
nej zapieczętowanej kopercie, oznaczonej tom 
samem padłam i dołączonej do nadesłanego 
«frtwnTU. Nazwisko autora tekstu winno być 
również podane.

Przesyłki należy nadsyłać opłacone i pole
cone z d/opifłkieim „N a konkurs" pod adresem: 
Sekretariat Związku Śląskich Kół Śpiewaczych 
Katowice, ul. Ks. Damrota 4.

Dla najlepszych utworów wyznaczono trzy 
nagrody: pierwaza 600 zl., draga 400 zł., trze
cia 250 zl.

Termin nadsyłania prac konkursowych koii- 
cziy się dnia 15 października 1928 rokn. Skład 
tsądu konkursowego ogłoszony zostanie w  nu- 
morze następnym „śpiewaka".

Utwory nagrodzone stanowić mają atrakcję 
dla mającego się wydać w  najbliższym oSasie 
•wielkiego polskiego śpiewnika chórowego dla 
chórów mieszanych. Wobec tego będą bramę 
j>od uwagę łydko takie kompozycje, jakie ce
lom poważnym ogółu śpiewaczego doby dzi
siejszej odpowiadać będą i nową twórczość 
polską i  słowiańską w nowym śpieiwiniku re 
prezentować mogą. Utwory zbyt krótkie, jak 
również dzieła, przekraczające 12 do ló  minut 
trwania tylko w  wypadkach wyjątkowych mo
gą zrastać uwzględniane.

AKTOR KRAKOWSKIEJ .B AG ATE LI" -  A- 
MEHYKAŃSKIM ARTYSTĄ FILMOWYM. „Dzien
nik Chicagowski" zamieścił dłuższy artykuł o ka- 
irjerze artystycznej Stelarna Bystrzyńskieigo, zna
nego w Krakowie, gdzie swego czasu by 1 człon
kiem zespołu „Bagateli".

Obecn-i-e mieszku p. Bystrzy ń«W w Los Angeles 
w Kalifornji, jako Slef-am Bestray i wystąpi 
wkrótce w filmie p. t. „Hus/band and l,over“ 
(trójkąt małżeński), jako odtwórca głównej roli.- 
a ponadto pracuje nad drugim filmem według 
iznauego dzieła .„Przebudzenie wiosny" W e de
ki mla.

■Po trzechletniej pracy w krakowskiej „Bagate
l i " ,  Bystrzyński gral w teatrach lwowskim i byd
goskim. W Bydgoszczy pozna! swego czasu ba
wiącą tami przejściowo naszą, gwiazdę filmową, 
Dolę Negri, u jej mailiki, pani Eleonory Ghalupiec. 
Artystka. doiwtedz.ia.wszy się że manze-ntem

jego jest zostać aktorem film owym , zapropono
wała mu przyjazd do Los Angeles.

Dzięki poparciu Po li Negri, przyjęto go w  roku 
bieżącym  do w ytw órn i film owej „The Slobeda 
Pii.aduotiijon", a w  dniu 23 czerwca, b. r. udaje 
się z cailytm zespołem do Nowego Jotrku i  Chi
cago, aby rozpocząć pracę nad wym ień Lanym f i l 
mem. w którym  role główne odtworzą młoda 
gwnzda filmowa.. 'M arja Lipińska i Bystra yńsk-i.

KOMISJA OPINJODAWCZA DLA  USTROJU 
SZKOLNICTW A MUZYCZNEGO. Ministerstwo 
ośw iaty powołało do życia  specjalną komisję 
opiniodawczą, której zadaniem będzie przeprowa
dzenie badań nad ustrojem szkolnictwa m uzycz
nego w  Polsce, oraz postawienie wniosków,, zm ie
rzających do uregulowania spraw tego szkolni
ctwa, a w  szczególności upracowanie programów 
studijów.

W  skład kom isji wejdą w ybitn i pedagogowie
muzyrzni.
FASZYSTYZACJA SZKOLNICTW A WŁOSKIEGO.

-Musso-liini. oraz minister ośw iaty Reilluz-zo po
w z ię li szereg ważnych decyzyj, dotyczących nau
czania we wszystkich kaitegoirjacih szkól. Decyzje 
te pozostają w  .związku z zam ierzoną reformą 
skolną. Postanowiono we włoskich szkołach po
wszechnych wprowadzić jednolity podręcznik, 
któryby m-ial na celu wychowyw ać dzieci w  no
w ej aitim-o&ferze, wytworzonej przez faszyzm- Po
nadto pastainowianio skoordynować i  rozszerzyć 
system nauczania w  szkołach zawodowych, zba
dać ponowmje problem uniwersytetów, onaz sakół 
wyższych stosunku do potrzeb poszc.zególinyoh 
okolic W ioch, przeprowadzić specjalizację laibora- 
toirjów naukowych p rzy  uniwersytetach, -wreszcie 
przejrzeć ustawodawstwo, dotyczące odkryć, ar
cheologicznych. Naikomiec postanowiono pogłębić 
faszystyzację wszystkich sizlkól, zarówno z punktu 
wiHizenla proc ra mu nauczania, ia,k i pensonaln.

OFCHÓD STULETNIEJ ROCZNICY URODZIN  
TOŁSTOJA W  ROSJI. Instytucje pulblicizne Z. S. 
R. B. przygotowują się wielkim, nakładem pracy 
do obchodzenia w  Aniu 10 -września b. r. 100- 
letniej rocznicy urodzin Lw a  Tołstoja. P rzy  cen
tralnym kónńteciie wykonaw czym  Z. S. R. R. 

u tw orzony zastał komitet, jubileuszowy, w  skład 
którego wszedł m. in. komisarz ludowy Ł/umacizoir- 
ski-j. W edług ośw iadczenia Łuinaczansiktego- nząd 
sowiecki wyasygnował na uroczystości, z w ią za 
ne z jubileuszem, kwotę 150 tysięcy rubli. W e
wrześniu odbędzie siię „Tyltoień Tołstoja". W  cza
sie tym  kamlisa,rja.t Kidowy oświecenia publicz
nego -ma zamiar zorganizować uroczystą akademię. 
Istnieje projekt rozszerzenia wszelkich iinstytucyj, 
poświęconych Tołstojowi, w  szeregu m iast so-
nnuzeów jego itmiienia w  Mo-sikwie 1 Lemumiga-rdizie. 
tV diniiu jiulbiileiuisżu nastąpi odsłonięcie pomników, 
pośwęcomycih Tołstojowi, w  szeregu miast „o-
wieckieh. Ostatnio w yszły  z dimiku pierwsze to
m y julidleus-zowego wygarnia diziel Tołstoja, doko
nanego nakładem departamentu wydawnictw  pań
stwowych. W ygarnę to składać się będzie z  90 
tomów i zawiPireifi dziennik Tołstoja z lot 50 i  90 
ubiegłego stulecia, oraz znaczną liczbę niezna
nych dotąd not a,tek.

Szereg ongainiizacyj literackich, oraz uczonych 
i  autorów zagraniciznycih zgłosiło chęć w zięcia
udziału w  uroczystościach- zw iązanych ze stuie- 
iKja rocznica linodzin Tołsiliojn.

OPERETKA W IEDEŃSKA W  CHINACH I JA- 
FONJI. W  Tientsiime (Ojriiny) będzie niedługo 
wystaw iona sukcesowa wiedeńska operetka, osinu- 
la —  jak wiadomo —  na tle życia Schuberta, 
p. Ł  , Domeik trzech dziewcząt", znana również 
i w  Krakowie. Także w  Kobe (Jaiponja) przygo
towują wystaw ien ie lej operetki.

Honduras czyni iwszclllkie ułatmnepia dla. emi
grantów, udzielając im bezpłatnie ziemię oraz 
drzewo na rozbudowę oraz inne daiklko idą
ce wlartiwiietnia m. in. juiż po roczm.yim pobycie 
e.miigrainit może otrzymać miejscowe obywatel
stwo.

Stolica Hondurasu: Togucigallipo miasto l.i- 
ciaące około 50 tys. mieszkańców, posiada cały 
szereg iinstyitucji tkiuilliuiralinych i oświatowych, 
■uniiwersyiłet, wyższe uczelnie techinicznę i

handlowe i t: d. Honduras posiada kilka por
tów., z których największym jest Puerto Cor- 
tez odznaczający się dużyan ruchem handlo
wym.

"informacyj powyższych udzielił przedstawi
cielom warszawskiej prasy kom-sul reipiuhl.tki 
Honduras p. Sc heskim na konferencji praso
wej.

1’. Scheislkin poruszył też sprawę utworae- 
nia izby handlowej ■polsko-hondiuraiskiej.

^ g g q f g o s p o d n r c z g

P r z e s a d  czasop ism .

—  Ni. 30 „Bluszczu" przynosił artykuł Z. Zale-
sikiiej p. t. „Sluużba o jczyźn ie", w  którym autorką 
wiśkiazuie kulturalno-'Oświatowe zasługi dsw.aycłi 
Poleik. W  artykule ip. 1 „Ammja najnieszczęśliw- 
szyoh" Rt. Podhoirska-Okolów nawołuje do czynne
go udiziłaiłu w  pracach Tow. Opieki nad umyidotwo- 
charymii. M . 'I I .  Szipynikówną w  „Testamencie za 
grożonej d ru żyn y" inawią.zuije łącizjnik z harcer
stwem Polok na Dalekim WscHnoHlsie. W  dziale be- 
letrystycanym mam y nowelę Ostiwwskiej „W  sla- 
lem lustirze", N. Alomozowiaz-iSzcizaiplkowislkiaj ^Móitla 
pod m iastem", A. W yłeżyńsk iej ,yPolslk;iie dzieci 
w  portretach Viiigee“ , oraiz początek słynnego stu- 
dju;m psychologiciznego G iny Lomihi-otso „Dusza K o
b iety ", Dalej następuje S. Hpym;ainoweeij sprawozda 
nie z łiilmów francuskich. St. Zaharsikie.j „Reme- 
sainis" z  cyklu ..Olbrazy z  hiistorii m ody", R. Hey- 
mainowej „KilBca słów  o rozm ow ie iwwartzyskiiaj, 
p. E lżb iety „Tvdz.ieii w  Dradze", onaz If. nM ichailec- 
kiej „M ole i  królika". W  dziiale poezji zawracają 
uwagę wietnsze Al. Pa'Wl'ikaw?kioj ...Buir/a" i  „Po-

Troplkslna kraina bananów .
Rzeczpospolita Honduras.
W środkowej Ameiryce zmatjdnje aię n iew iel

kie, bo zaledwie 114.670 kilometrów kiwadra- 
torwych zaijraujące państewko, położone n.ad 
mnirzieim Karabeilsikieim i brzegami Oceanu Spo 
ko i nogo.

Homduiras, był pirzez dłiuigie wielki koflonlją
hiszipnńisfcą i dopicpo dnia. 15 września 1821 r. 
uizyskał ni'opodl].e#ość, ogłosiw&zy reipuMikań- 
ska formę nządiu.

Hairdizio nieliiczina ludność tego kiraju, nie 
doclioidząca jeidmego miłjana mieszkańców jest 
przeważnie pochodzenia, hiiSiZipańskiego z diużą 
ipirzyirnieisizką kmwi autochilonów t. j. lndijmn,. 
ipoiza. tem znajduje się w  Honduras niewielka 
ilość, ludności murzyńskiej.

Wśród całego szeregu produktów miejsco
wych, kiłórych eksport ożywiliby niezmiennie 
życie gospodarcze Iłomdiuraisu na pierwszym 
planie stoją: bginainy, kaiwa, ba.wełlna,, tytoń, 
cukier tirzeimowy kauczuk, mahoń, indygo, J 
skóry, orzecłiy kokosowe, z metali: ziłolo, sre
bro, miedź, żelazo, cynk, ołów, pazałeim wę- 
giol, marmury i I. d. W  zamian Honduras był
by 'pożądanym i korzystnym irynkieun zbytni 
na wyroby włókiennicze, papier gazetowy i 
zwykły, maszyny rolinicize, wyroby szlkllaine 
i t. <1.

Przicide wir z ys1 likiem jcdinak brak taim jeist 
rąk do pracy i  dlatego PtpiuujJiąaiitoki

ProfluKcla uiegla na Górnym Siasku
w lipcu b. r.

Wydobycie węgła w  pierwszej połowie liipea 
w  rejonie śląskim wynosiło 1-127 ł>is. tonn; 
jeiżełiiiby poziom wyidobwia w  drugiej połowie 
J'!tpca ksźtałltcwał się na tym samym poziomie 
ło w  lipcu wydoih\Tcie węgla stosunku do 
czerwca zmniejszyłoby się o 150 tys. łanu. 
W  każdym razie stwierdzić należy, iż teim- 
po produkcji w  pjerwsizej połowie łipca obni
żyło się. Podczas bowiem, gdy w  miesiącu 
czemwcu wydajność kopalń na daień roboczy 
wynosiła 100 tys.' tonn. to w  pierwszym ty 
godniu łipca tylko 94 tys., a w  następnym 
93.8 tys. tonn; tak samo dzienny naładumek 
węgla, najlepszy sprawdzian rucluu kopalń, 
spadł z 8.113 wagonów dziennie, naładowa
nych w  czerwcu, do 8.058 wagonów w  
pierwszym tygodniu, a 7-856 wagonów 
w  ostainiim tygodniu liipea. Cyfry te do
wodzą, iż  poziom produkcji maleje stopnio
wo- W  związku z tom zmniajszyła się w  lipcu 
dość poważnie liczba dni pracy na poszczegól
nych kopalniach.

Przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy 
w  zmniejszonym zbycie węgla w  kraju. Za 
połowę m. liipea zbyt węgla w  kraju wyinoeił 
596.00-0 tonn; gdyby więc i w  drugiej poło
wie liipea- tyleż samo wynosił, to zbyt węgla w' 
kraju w  lipcu w  stosunku do czerwca uległby 
dość poważnej redukcji,, bo o jakie 80.000 
tonn. ChnirakiteiryKityrizme jest, że zbyt węgla w  
kraju od pierwszych dini miesiąca stałe male
je, podczas bowiem, gdy w pierwszym tygo
dniu łipca wynosił 316.000 tanin, to w  na
stępnym już 279.000 tonn. Liczba naładowa
nych wagonów węgla do wysyłki po 15 liipea 
stale się zimniejsza, są dni, że dzienny nał-a- 
dumek wynosi około 6.000 wagonów.

FJkisipomt węgla w  pierwszej połowie miesią
ca wynosił 418.000 tonn, e-zyli osiągnąć może 
za cały miesiąc cyfrę 900-000 toinn, podczas 
gdy w  czerwcu wynosił om niecały miłjom. 
Wprawdzie w  pierwszych dwóch tygodniach 
łipca eksport ten Lszaltowial się na jednym 
i tym samym poziomie,, to jednak nie w ta
kich rozmiarach, ja-k w  tygodniach ubie
głych. Krzycz-yna lego leży w  diuiżej obojętno
ści rynków nadbałtyckich, które pod w pły
wem stale spadających cem wykazują ol
brzymią wstrzemięźliwość w  zamawia/niu 
większych pairlyij węgła i gromadźemiu zapa
sów, ograniczając się tylko do zaspokojenia 
chwilowych potrzeb.

Położenie przemysłu węglowego w  pierw
szych 15 dniach łi.pea musi budzić o tyile uza
sadnione obawy, iż rynek wewnętrzny w y 
kazuje duży spadek, dotychczas nigdy nie 
notowany. Miesiąc lipiec był zawsze okresem 
gromadzenia zapasów węgla na jesień, a to 
celem uniknięcia przerwy w dostawach na je
sieni, wskutek większego zapotrzebowania w 
zapasy żywności na zimę. Dotychczas kwie
cień był najgorszym miesiącem pod w zglę
dem zbytu węgła w  kraju; tymczasem w  roku 
obecnym obserwujemy stały spadek izlbytu 
węgla w  kraju od kwietnia. Nasunąć to musi 
wątpliwości co do stabilizacji konjunktury w  
na.sizem życiu goepodarczem, gdyż przy mł- 
niimalnem zapotrzeibowaniiu * węgla na, cele 
opałowe, zbyt węgla w kraju jest zawsze od
biciem tętna pracy w  naszych warsztatach. 
Ponieważ miesiąc lipiec liczy o dwa więcej 
dińi roboczych, możliwe jest, że nadwyżka dini 
roboczych nadrobi braki, ale w  każdym ra
zie nie podniesie ona ani wydajności dziennej 
ain.i -też nie wykaże s-fflnie-jszogo tętna; poło
żenia przemysłu węglowego przeito nie popra
wi.

 o§o-------

Kronika e ko n o m ic zn a .
ZBIORY W  MAŁOPOLSOE. Małopolskie Tow .

•Rolnicze komunikuje, że re/iultaity zbiorów żyta 
są dobre. Pszenica na poludn-ie od linji kolejowej 
K-naików— Jarosław, a w ięc na gnun-laoh glin ia
stych ciężkich, będzie również dobra. Na północ 
na gruntach p ia s k o w y c h , lekkich widoki zbiorów 
są gorsze. Naogól można powiedzieć, że żniwa 
wypadną lepiej, n iż w  rok.il zeszłym- natomiast 
buraki i ziem niaki ucienpialy. Katafit.nołalne roz
m iary pr.zyhnal bra.k paszy. Dotyczy to paszy 
tak łąkowej, jak i gruntowej (Lucern* i mieszanki). 
Jako bezpośrednie następstwo, oczekiwać należy 
w jesieni b. r ba-rd-zo w ielk iej wysprzedaży bydła 
przez droilmyoh rolników i dwory.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. W edług da
nych P. U. P. P„ oalałnie tygodniowe sprawo
zdanie z rynku pracy za czas od 14 do 21 b. mt 
wykazuje JOG.098 bezrobotnych zarejestrowanych, 
w  tem 27.733 bezrobotnych kobiet, W  stosunku 
do poprzedniego tygodnia bezrobocie zm niejszyło 
się o 3.438 osób. Znaczniejsze zmniejszenie ]>e,z- 
robocia nastąpiło w  okręgach P. U. P. P.: Żyrar
dów o 150 osób, Łódź o 947. Częstochowa o 354, 
Sosnowiec o 705, Siedlce o 120. Białystok o 381, 
W iln o  o 232. Górny Śląsk o 495.

PIERW SZE TARGI PÓŁNOCNE. W  czasie od 
18 sierpnia do 19 wirześmia r. b. odbędą sdę 
w Wilnie .T-angi Północną i wystawa, rolniczo-

przeim-j stawa. Jak wynika z zamierzeń in icjato
rów, fangi te nietyliko nie będą stanowiły konku
rencji dla centralnych i zachodnich dzielnic 
Polski, owszem będą m,ialy doniosłe znaczenie 
dla życia gospodarczego całego pańtwa przez 
izonganizowainiie ekspanaji na północ, na ra-zie 

-tytko z państwami nadbaityokiemi, dopóki n ie zo 
staną uregulowane polityczne i gospodarcze sto
sunki z L itw ą  Kowieńską. Oceniając doniosłość 
p ierwszych targów i w ystaw y rolniczo-przem ysło
wej, marszałek Piłsudski, syn Ziem i W ileńskiej, 
-udziela organ i,zatorom doniosłych przedsięwzięć' 
tych całkowitego swego poparcia.

Poza  ekspansją, na północny wschód Europy 
W ilno  st-ałotoy się doniosłym piu-niktem tranzy
towym dla eksportu polskich wyrobów* przemy
słowych do Rosji. Na wspomnianej w yże j w ysta
w ie rolniczo-przem ysłowej zorganizowany zostaje 
o-drębny dział regionalny. W ilno  dąży do tego, by 
stać się bramą polskiej ekspansji.

W ALNE ZGROMADZENIE SP. AKC. ZJEDNOCZ. 
ZIEMIAŃSKIE MLECZARNIE PAR OW E Wa-lne 
zgromadzenie S-p. Akc. Zjednocz. Ziemiańskie 

M leczarnie Parowe, Ceglana 14, odbyło się dnia 
25 lipca b. r. Po zagajeniu posied-zenia przez 
prezesa zarządu, p. Zyg. Br-udzi ń-skiego, prze

wodniczącym  obrany został p. Daimeł Janasz 
(Londynjg sek.r. p. Zygmunt Rudo-wski. B ilans 
ora-z rachunek zysków  i e-trał, wykaaujący 
10.224.84 zł. czystego zysku, został uchwalony 
i przepisany na rachunek amortyzacji. Produkt 
Sp. Akc. otrzymuje od akojomarjuszów, oraz za
kontraktowanych majątków ziemskich, przyczem  
mleko bada się bakteriologicznie na proc. łlusz- 
c-zu, m aszyny oczyszczają go z bnudu, mleko 
idzie na długotrwałą pasteryzację, poczem dopiero 
dostaje się do konsumenta.

W  porównaniu z rokiem 1926, obrót w  roku 
sprawozdawczym 1927 pow iększył sfę o 60 proc. 
i w  dalszym  ciągu w-z.rasta. Do zarządu zostali 
wyprani pp.: Prezes: Zygmunt Brudziński, w ice
prezes Daniel Jana-sz. Czlonkowoe pp.: Ludwik 
Kozłowski, ACoIf P iwn ick i i Zyg. Rudo-n-slki. D y 
rektor zarządu p. Edmund Kijok.

STATUT IZBY PRZEMYSŁOWEJ W  ŁODZI. 
„M onitor Polaki" Nr. 171 z d-nia 27 lipca 1928 t , 
ogłasza rozporządzenie m inistra przemysłu i han
dlu w  sprawie statutu Izby  przemysłowo-handlo
wej w  Łodzi. Jako załącznik do lego rozporzą
dzenia,, jest ogłoszony statut Izb y  przem.-handl, 
zaw ierające 44 paragrafy.

DOSTAW Y D LA  KOLEI JUGOSŁOWIAŃSKICH. 
Poselstwo jugosłowiańskie w  W arszaw ie f l a s z a  
p ierw szy publiczny przetarg na dostawę żelaznych 
części maszyn, taboru i  materiałów kolejowych 
dla potrzeb kolei jugosłowiańskich. P-rzeta-g obej
muje: kompletne podstawy parowozów i  wago? 
nów dla kolei szeroko i wąskotorowych, kom plet
ne kotły do lokomotyw, cylindry parowe, komplet
ne wagony z kof-łami pa.rowemi do ogrzewania 
pociągów, kompletne człero-osiowe wagony oso
bowe I, II  i I I I  klasy, kompletne iokom-otywy. 
wagony towarowe i t. d., oraz szyny i podkłady. 
W arunki przetargu przejrzeć można w  departa
mencie handlowym ministerstwa przemysłu i  ham- 
dlu. Za-znaczyć należmy że w  warunkach przew i
dziane jest, iż  dostarczone materiały muszą być 
w yłączn ie  pochodzenia polskiego, co winno być 
stwierdzone urzędowemi dokumentami.

SYTUACJA EKONOMICZNA CZECHOSŁOW A
CJI. W  swem sprawozdaniu miesięcznem Czecho
słowacki Bank Narodowy stwierdza w  miesiącu 
czerwcu i lipcu utrwalenie się pomyślnej sytuacji 
we wszystkich gałęziach przemysłu, oprócz prze
mysłu włókienniczego. L iczba bez robotnych spa
dła do 35.000, t. zn. jest bliską minimum. Po
m yślną sytuację w  przemyśle najlepiej charakte
ryzuje fakt powiększenia się o 28 proc. liczby 
godzin pracy dodatkowej. Na rynku pieniężnym 
daje się odczuwać odprężenie, datujące się od 
końca czerwca. Wedl-ug przewidywań zbiory tego
roczne dadzą, lepsze rezultaty, n iż w  roku ubie
głym.

W IZYTA  PRZEDSTAW ICIELI ANGIELSKIEGO  
PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO W  NIEMCZECH.
Gruipa dyrektorów angielskich kopalni węgla 
przybędzie w dniu 8 sierpnia do Niem iec, w  celu 
przestudiowania i  zapoznania się z nowoczesny
mi urządzeń lamii techmcznami, zasLoeowanemi 
w  górnictwie niem-ieckiem zarówno na pow ierz
chni, jak również wewnątrz kopalń. W ycieczka 
Anglików zwie.l/.i okręgi przemysłowe w  Essen, 
Dortmund i  in-ne. •

HANDEL ZAGRANICZNY SOWIETÓW. Jak do
nosi Agencja Tassa, hnndet zagraniczny Sowietów* 
przez granicę europejską w  ciągu 9-ci-u m iesięcy 
(październik— czerw iec) -wyniósł 1.033 miliomów 
rubli, podczas gdy w  fym sam ym  okresie czasu 
w roku budżetowym ubiegiem tylko 959,2 mi-l-j. 
nifoli. Eksport zma-lal do 450-2 mil.j. nubli, zae 
import wzrósł do 576.8 m ilj. nubl-i. W  tymisamym 
okresie czasu w ubiegłym roku budżetowym eks
port wynosił 51f.9 milg. rubli, zaś import 4143 
m-i-ti. nubli.

Haindet zagra.nicz-ny przez granicę a-ziatyclką 
w  oknes-ie 8-mu miesięcy (październik— m aj) 
wzrósł do 155.7 milj. rubli w  roku ubiegłym 97.7 
miłj. rfo.). Import w  tym okresie wyniósł 76 4 
rulbl-i, eksiponi zaś 79.3 m ilj. rb.

Z  1-iczib powy-ższyoh wynika, że bLlane handlo
wy 7.. S. R. R. w handlu przez granicę europej
ską jes-t ujemny i wykazuje tendencję do pogor
szenia się natomiast w  ha.ndlu przez granicę 
azjatycką wykazuje n iew ielką nadwyżkę.

W  okresie czerwca r. b. eksport Sowietów w y 
niósł 59 9 m-ii-j nubl-i. zaś im-port 72.6 milj. rb.- 

STRAJK I ZABURZENIA W  ROSA-RIO. W sku
tek strajku i zaburzeń, panujących w Rosa-Rio, 
wielkie przedsiębiorstwa traiiwportowe morakie 
odm ów iły przewozu ładunków d o Rosa-RLo. 
Tramwaje w mieście nie kursują, t-oletony zosiaiy 
poprzerywane, Mer miasta polecił Towarzystwu 
telefonicznemu rozpoczęcie czyomości w  ciągu 24



go lzin , grożąc. w  razie niepodporządkowania się 
temu rozporządzeniu, karą 500 pessów za k a ż ly  
dzteń opńżnien:a.

„SAFltESS  KOMUNIKACYJWY". Ukazał się Nr 
S-gi >,Expressu K >mun:kacyjneze ,, dawniej lE x  
poę&siu Kolejowego"; wy^łj-lzai-ęgo pd wspólną 
redakcją p. Jerzego Kamuiskir jo  i W ładysława

W-aroczowskiego. Nr. 2-gi jest 39-tym z kolei tego 
pożytecznego uisma, poświęconego sprawom rt»z- 
woju komunikacji polskiej, popularyzacji wiedzy, 
oraz szerzeniu idei mocarstwowego rozwoju Pol
ski. „Express Kom unikacyjny" zawiera m. in. 
wywiad z ministrem komunikacji, imż. Alfonsem 
Kuhnem. Pismo jest bogato ilustrowane.

P a P f f a f i  a p o r i o g y g .

Francja iwsscięża w  lnrislciii o  pobar Barisa.
rrincja zwuticla Slang Zjednoczone o pnhor Davisa.

Paryż, 31 lipca (P\T ). W  dniu dzisiejszy m 
odbyły się dwie gry pojedyncze, finałowe, po
między Stanami Zjcd:noczonem,i a Francją o pu 
hair Davisa. Cuuliet zwyciężył Tiidera CSt. Zj.) 
w trzewi serach w stosunku 9:7, 8:6, 6:4 i

Laeof.te zwyciężył Henneseya w sfosumkiu 4 :6, 
6:1, 7:5, 6:3. W ten sposób ,puhar Davisa zdo
była Francja zwyciężając w finale Stany Zje
dnoczone w  stosunku ogólnym 4 :1.

Wyniki Amerykanów na Olimpjadzie
nie są  na razie imponujące.

Rozstrzygnięcie w biegu 100 mtr., 400 mtr. z płotkami i w rzucie młotem.
Amsterdam, 31 lipca. W  poniedziałek sta- 

djon o'im pijski zapelnii się tłumami publiczności. 
Eitnzjazm widzów przechodził wszelkie granice. 
Zw łaszcza po zwycięstw ie młodego, sympatycznego 
Anglika, lorda Bnrgleya w biegu z płatkami na 400 
m b , publiczność urządziła zwycięscy burzliwą o- 
wację. W idzowie," składający się z przedstawicieli 
wszystkich narodowości świata oklaskiwali zwy- 
cięscę tak, jak, gdyby swojego własnego rodaka. 
Rów n ież przy innych konkurencjach publiczność 
dawała burzliwe dowody swego zadowolenia i sym
patii.

Dzień dzisiejszy dai bacznemu obserwatorowi 
wiele do myślenia. I tak, zarówno bieg na tysiąc 
mebów, jak i bieg na 800 mb. wykazał bardzo 
niewielkie różnice w czasach uzyskanych przez za
wodników Tńżnych narodowości. Również bieg pań 
na 100 mb. wykazał, że kobiety różnych krajów, 
różnych części świata potrafią się zdobyć na impo
nujące wysiłki.

Z drugiej strony uderza stosunkowo rłaba siła 
konkurencyjna Amerykanów. Z bzech rekordów o- 
limpijskich Amerykanie nie zdobyli żadnego (I). 
Fakt ten pozwala wnioskować, że Amerykanie, po
mimo masowego nadesłania zawodników, nieco 
zlekceważyli sobie przeciwników pozaamerykań- 
akieb, natomiast inne kraje w obawie przed konku
rencją ameryKańcką, wytężyły wszystkie siły, aby 
godnie zaprezentować się na oilimpjadzie. Niespo
dzianki wobec tego stano rzeczy sypały się j°dna 
ta drugą.

Dzisiejsze rezultaty są następujące:
Bieg na 100 m b.: 1) Mac Alister (Ameryka)

10,6,2; w drugim: 1) London (Anglja) 10,6. W  fi
n a le  zwycięża Wilijams (Kanada! w czasie 10,8.

W rzucie młotem zwycięża 0 ‘Calagan (Iriandja) 
81,39. 2) S co lli (Szkocja) 51,29 m b.

W  biega z płotkami na 400 mb. w finale zwycię- 
'ża lord Bnrgley (Anglja) 52,4 przed Cuchelem (St. 
Zjednoczone).

Bieg 800 mb. w  międzybiegach: 1) Fuller (Am e
ryka 1,55,9; 2) Lcve (Anglia ) 1 m. s*tvlu ; 3) Keller 
(F «m -ijd ) 2.5 m z tylu ; 4) Barci (W ęgry ); 5) dr. 
Peltzer (N iem cy), 6) W ils*n  (Kanada!; 7) Vac 
Eachem (Anglja ): 8) Schindler (Czechosłowacja).

W  drugim przedbiegu - 1) Bylhen (Szwecja) 1,55„6.
W  trzecim przedbiegu: I.oyd Hahn (Ameryka!

1,52,6.
Bieg 100 n b . kobiet W  pierwszym przedbiegu: 

1) Rosenfeld (Kanada) 12,4.

W  drugim przedbiegu: 1) Robinson (Kanada)
12.4.

W  trzedm  przedbiegu Schmidt (N iem cy) 12,3.
Belska zawodniczki, Breueiówna nie startowała 

z powodu niedyspozycji.
1’ rzedkoiicowe rozgrywki we florecie dały w yni

ki następujące: Fran.cja-Bo!gja 9:7, Ausdrja-Szwe- 
cja 9:7, Argentyna-Stany Zjednoczone 8:8. W ęgry- 
Danja 10:6, Francja-Ausbia 12:4, Belgja-Szwecja 
i 2:4, Stany Zjadnoczone-Holajidja 12:4, W łoch y- 
Danja 12:4.

Przedostatnia runda odbędzie się w dwóch gru
pach: w pierwszej będą walczyć Włochy-Argenty
na, Weary, w drugiej Francja, Belg ja, St. Zjednr • 
czone.

Końcowa punktacja w podnoszeniu cięta.ów
przedstawia się następująco: 1) Niemcy 24,5 pun
któw; 2) Francja 19: 3) Austria 16,5; 4) W iochy 
13; 5) Ilolandja 8; 6) Szwecja 7; 7) Egipt 6; 8) E- 
stonja 5; 9) Czechosłowacja 4.

Z oiekawszych szczegółów podkreślić należy: 
niespodziewane zwycięstwo Williaiusa. za którym 
przyszedł o 20 cm. w  tyle London (Anglja), trze
cim był Lemmers (Niemcy).

W  finale biegu 400 mtr. z plotkami styrany Tay
lor (USA), ogólny faworyt zajął trzecie miejsce 
a czwarte Pettersen (Szwecja). W  półfinałach bie
gu 800 mtr. odpadł zawodnik te4 klasy, co dr. Pel
tzer ^Niemcy) oraz Bracey (USA ); Martin (Francja) 
zaś przyszedł w trzecim półfinale na trzeciem miej
scu po Loyd Hahnie (Am eryka) i Edwardzie (Ka
nada).

Rn finału w biegu 100 mtr. pań doszły Roaen- 
feld, Scnmidt, Kuck (Kanada), Robinson (USA), 
Schmidt i Steinberg (N iem cy), odpadły w półfi
nałach takie zawodniczki, jak Jnnkers (N iem cy)

Radideau (Francja)*
W  podnoszeniu ciężarów rozegrane dziś finały 

w pozostałych dwóch kategoriach w r adize pół
ciężkiej 1 miejsce zajął Nosteir (Egipt; '355 kg., 2) 
Kostin (Francja) 352.5 kg.; w  wadze ciężkiej: 
Sbassberg (N iem cy) 372.5, 2) i.miar. (Estanja) 
360 kg.

W  drużynowych spotkaniach we florecie do f i
nału zawalifikowaly się następujące państwa.: Fran
cja, Belgja, Argentyna Włochy, Węgry, St. Zjedno
czone,, Odpadły natomiast: Danja, Austrja i Szwe
cja Jutro odbędą się kna ly w tych spotkaniach.

Tajny sposób porozumienia sit 
pisemnego.

PnzcdrwBzyisfukieim zazmacizyć należy, że 
tajne pisme szyfrowe jest to sposób piisamia 
zupełnie adręhny. Za.ziwycizaj służy pismo szy 
frowe do przesyłania tajnych zleceń, co mo- 
żma poznać na pierwszy rzuit oka z resta/w ie- 
nia liltor i emaków bez poizarneigo ziwtązikiu. W 
ten sposób diwócih koreppondeutow może oimó- 
w,ić metodę pisma, np. co czwarta lulb piąita 
litera może mieć dla treści zlecetór pewme zma 
czernie. Pod określ en iern pisma tajemnego ro
zumiemy zmaki, zastępujące alfabet, lub też 
jakiś inny niepisany sposób porozumiewanie, 
się, który służy do ukrycia tetouu pisma pnzed 
oczyma niewtajemniczonych. Wieile zinano sipo 
sobów takiego porozumiewania się; jeszcze w 
starożytności używał dowódca wojsk w  Spar- 
cie tego rodizaju pisma w poselstwa* h, przesy
łan ych  z placu boju do rząidi w  stolicy . ua 
odwrót. Pismo takie nazywano „skytalą“ , a 
.polegało na tern, że dwa pasy papirysu zawi
nięto dokoła pałeczki drzewa w ten sposób, 
że na Każdym z pasów znajdowała się po
łowa znaków i dopiero po rozwinięciu i udpo- 
wieidiniom ułożeniu pasów pap̂ muisiu można 
było odczytać całość.

Jurtjusz Cezar posługiwał się metodą o w ie
le więcej skomplikowaną, mianowicie każda 
litera alfabetu była zastępowana nną literą 
Stosownie do urnowy. Był to właściwie ro
dzaj pisma szyfrowego. Metoda ta stała się 
wzorem dla rozmaitych tajnych pism w  
średniowieczu. Dla odmiany zastępowano li
tery liczbami astronomicznemu, łub geometry
cznemu znakami, nutami muzyki, a nawet 
bronkami i kreskami, podobnie jartt dziś w y 
gląda ailfa.betf Morsogo.

W  i en sposób powstało mmóstwc systemów 
pisma szyfrowego, z których najważniejsze jest 
pismo Miraibeau, Kronfeilda alfabet. cyfrowy, 
pismo loży masońskiej, pismo .Napoleona i 
wreszcie system Tritheiima.

Wszystkie te s-jstemy opierają się, iak już 
zaznaćzyildśmy na przedstawieniu alfabetu 
liut zajsłepow-aniu liter znakam W  ten sposób 
tajemnica z czasem łatwo edeyfrowama mo
że być i praktycznie pismo takie me maże 
mi-eć znaczenia, na czas dljżwzy

Z końcem średniowiecza i na nocząitku: cza
sów nowożytnych wchodzi w  modę zupełnie 
nowe pismo szyfrowe. Zaimast zastępczych 
liter artfahefcu następ ie  odpowiednie przesta
wianie liter zasadniczo gmatwa zupełnie po- 
nządelk liter i odcyfrowr je tego iodzajv pi
sma przez niewtajemniczonego staje się bar
dzo utrudnione. Lecz !'fcekrof wynartez"ono no
wy system pisma tajnego, natychmiast stara
no s.ę wynaleźć sposób, któryby pomagał od- 
cyfrować tajemnicę. Czasv nowożytne obfi
tują w  togo rodzaje wynalazł i  Gdy -przeko
nano się, że każdy system pisma szyfrowego 
zbudowany na mdstawie matematycznego 
przestawiania artłabet-u, moiże z czasem być 
rozwiązany pnzez wynatezienie odpowiedni*- 
go klucza, porzucono mietodę. Ostatni raz po
sługiwano się tym systemem w  r. 1870 w  
czasie wojny między Prusami a Francją.

W  ostatnich czasach nowetał nowy rodzaj 
.pjisma syfrowego, t. zw. pisme słownikowe. 
Po'ega ono na tern, że każdv z obydwóch ko- 
respondenttiów pomada n. p. to samo y  /damę 
słownika o dwóch szpaltach. Zamiast słów n- 
p. w  lewej szpalcie, z których się tekst skła
da, unneiszcza się słowa szpalty prawej. Na 
podobnej za.sadzie polega system szyfrowy ze 
specjalnie w tym celu układanymi zbiorów 
słów.

Dopiero w  czasach najnowszych, które ce
chuje postętp w  każdej dziedzinie tectar.ki, 
w^ynarteiziono pismo szyfrowe, polegające na 
zasadach mechanicznych. W tym celu Skon
struowano specjalne maszyny, służące do szy 
fruwania i deszyfrowania. Jak się zdaje, ma- 
K7.vmv te spełniają po części swoje zadanie zw 
pełnie zadlw^alająco, ponieważ możliwi a jeflł 
dowolna ilość Kombinacji pisma, których od- 
cytirowainie dla niewtajemnicizoricigo jsst isito- 
unie nicmożUwe .

Różne Fl&ócntości.
MAKSYM GORKIJ PKZEŻ CHŁOPÓW  RCSYJ- 

SKICH STRAC IŁ ZDROW IE. Głośny powiei-ciapi- 
sanz rosyjski, Maiksym Gonkij, k.tóregf’ niodaw-no 
bolszewicy z wnełiką uomipą sprowaiaizili z W łoch 
do Rosji, witając go jako jednego ze swych du
chowych wodzów, m iał w  swej mlodoćc pew-ną 
niem iłą przygodę wsikutek które; strac.il zdrowie. 
Miało to miejsce przed kilku dziesięciu Laity w  je- 
igonodziininej wisi, Kaedybówce. Mitszikal am pe
wien chłop, któiry w  uiielitoścfwy sposób obcho
dził się ze swą żoną. B il ją w  okrutny sposćlb, 
wvipędzal zima nogr w  pole- zaprzęgał razem 
,z koniem do woau i poganiał, smagając bałem. Ta
kie widowiska nietyiko me w yw oływ ały potępie
nia ze siirany chłopów., lecz przeciwnie, budziły 
.zaciekawienie i wesołość ; Pewnego razu podczcis 
jednego z takich barbarzyńskich, w id ow k t Oorkij 
dojrzał w  tłumie gapiów miejscowego popa. Obu
rzony, podszadl do popa i  zażądał, by ten w rdąl 
w  obronę nteszczęśLiwą kobietę. W  ( ipow-edzi 
na tę interwencję pop roześmiał się tytko. W tedy 
Gorkiiij uniósł s-ię i spoliozikowal poioa W net ze 
wszystkich stron rzucili siię ku śmiałkowi chłopi i 

[jjęT go bić, aż Gonkij stracił prz-tomność i  zmasa
krowany nieludzko, nie dawał znaku żyoia. P rzy
puszczając, że już jest tropom, chłopi wrzucili go 
do pobłiislkiiieigo bagna. Pod wpływem  zimina Gonkij 
odzyskał przytomność i zidolal uciec ze swej ro- 
dz:,nin-ej wsi. Katowanie jednane pozosnawilo mu 
ślad na cale życie: stracił ,edinp phico.

tfłlR PLEMIENIA CZLRWONOSKOPYCH ULA  
K R Ó LI GUSTAW A V W  czasie swej podróży 
po Ameryce ks. W ilh eta , uajm lod-zy s^m króla 
szwedzkiego, został obrany pirzez jedno z północ
nych ple-miion Ind,jam na wodza nonorowego 
z przydoniitiem „Samotnego Orla". Mianowanie 
odibylo s-ię wśród w ielk iej pompy i z zachowa
niem odwieczn-jgo ceremorijalu

„Samotny Orzeł", przebywający obecnie w  swej 
malowniczej rezydenoji letniej, Steńhabnmer, był 
n,iema'o zdziw iony, otrzym awszy od swych 
wdernych,, czerwomoskórycih przyjaciół kwotę 

1.500 dolarów, jako daniną jubileuszową plemie
nia, złożoną w  hołdzie dla króla szwedzJmegoi 
z okazji 70-letmej roczn.cy jego urodzin. _

Król podziękował długą depeszą za r-eoczeki-. 
w any dar, który zainicjował m.ny honorowy czlo-, 
nek plemienia, „Blada Twarz",, Ericson, Amory-; 
kan.i.n pochodzenia szwedz. Fundusz jubił., prze
znaczony stosownie do życzenia rameg< k ió la  ua 
zwalczaniie ra.k-a i zasiadanie na/ukowycti ins-tytu- 
cyj do badania tej choroby, w.zróst już do sumy 
przeszło 5 m iljonów koron, i  dalsze ofiary iaą.,y- 
wauą ze wszystkich stron.

&PAT5EP ] >IGZBY URODZIN W E  WŁOSZECH  
Jak stwierdza w sensacyjnym artykule bra* pre- 
mjera, Arno-ldo Muasołind, liczba nairodzin w  Italjł 
sipadłe w  ciągu ostatnich 20-tu lat z oó p r o z .  na 
27 procemit. W e wszystkich miastach w _skioh 
polożonycłi ne północ od Rzym u liczba nairodain 
spadla tai. dalece iż  przewyższa ją  już liczba 
zgonów.

AUTOMATYCZNIE DZIAŁAJĄCA ELFKTFJI- 
W NIA . Pnzy jednej z  fabryk kon erm u  =z..ediz-. 
kiego Surahamiunar zos-iala zainstalowana h” ' no- 
elektrowuiia. która funnicjonuje automatyczni i b ez 
pomocy rąk ludizikioh. Puszcza się ją ■» i^neh 
i kontr ditje przez een .rajlę telefo®jc.ziną taiir yk:L, 
gdzie jej dziaianie je*t kontrolowane i  notowana 
automatycznie. Turbiny dostosowują się automa
tycznie do napędu wody, a jmszczanie w ru :h ca
łej instalacji odbywa się zaipomocą naciśnięta 
guzika na ‘ abrticy ro.zdz'elczej. Koncern Su-a!' :Jr>- 
mair zamierza uruchonic więcej takich samodizaa- 
łajacvch ełeklirowni.

ŻEGLUGA P O W IE TR ZN A  W  ROSJI SO W IE
CKIEJ. Reda lotnictwa komunikacyjnego Sowie
tów ustaliła plan rozwoju żeglugi powietrznej na 
najbliższe latat  Według planu sieć komuLikacji 
lotniczej w  iiajibliiżiszyoh 5-ciu latach ma zwróść 
z 11.500 km „ posiaaanych, obeonb, do '40.000 
km., t. j. o około 400 procent.

Ma powstać szereg nowych lin ij komardikaoji 
powietrznej, m iędzy innemi Enj' Moskwa—  

Iukuc— A  t,m a— A  ta— Semr p a . at y  n s!-, Moskwa— Ta- 
sakiem!— A n h an tie lrk— Ty [lis, T/ flis— 5aku, Ir- 
ikuck— Władywostok Krasnojersk —  Tiuruszansk,
Omsk— Tobolsk— Obdorsk i t. d.

Pozaitem mają powstać połączenia loiteicae 
z  Persją, Japon.ją i  Indjami.

Odpowiedzialny swlaktort

A R T U R  P O P I S I
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka i  ogr odp.

Zawody pływackie o mistrzostwo armii w Krakowie.
Kraków, 31 lipca.

W  daiu 28 i 29 pływalnia w  szkole podcho
rążych w  Łobzowie była terenem zawodów 
pływackich o mistrzostwo Armii, do których 
stanęli co najłężsi zawodnicy ze wszystkich 
korpusów całej Polski. Zawody takie przyczy
nią się niewątpliwie do podniesienia poziomu 
sportu pływackiego, któTy tak nisko stoi u nas. 
N a  czoło wszystkich zawodników wybili się 
pływacy z korpusu krakowskiego, który osią
gnął największą ilość punktów i udowodnił 
term samem, iż sport pływacki w  jego oddzia
łach stoi najwyżej.

W  sobotę przeprowadzono cały szereg przed- 
biegów, poczem na ich podstawie wyelim ino
wano najlepszych pływaków do półfinałów i 
fiinatów. W  przedbiegaeh odpadli już zawodni
cy z  całego szeregu korpusów, gdzie sport pły
wacki stoi najniżej ta.k, iż w  najważniejszych 
zawodach byliśmy świadkami wałki pływa
ków jedynie z korpusów: krakowskiego, po- 
znańskiegu, lubelskiego, warszawskiego, toruń
skiego, brzeskiego i grodzieńskiego.

W yniki szczegółowe przedstawiają się na
stępująco:

100 uitr na piersiach: 1) por. Lisowski rO.
K II.) 1:34,8, 2) kprl. Wawtreszko (O. K V), 
3) sizeir. Broi (0 . K. V.), sierż. Wiśniewski (0. 
K. IX )

100 mtr. st, dowolnym: 1) por Kozłowski
(O. K I) 1:36, 2) drugi sbrz. Biegun (O. K. V. 
1 p. s. p.), 3) por. Lisowski, 4) szeir. Górnicki 
(O. K. V II) i 5) kprl. Jędrzejczyk (O. K. IX ).

100 mtr. na wznak: 1) plut. 20 p. p. Smol
ka (O. K. V) 1-34,6, 2) plut. pchor. Soldimger 
(0. K. IX ), 3) kam. Jairczyński (0. K. V II) i 4) 
bcm. Andrzejczak (O. K. V II).

40u mtr. st. dowolnym: 1) plut. Smolka CS; 
K. V) 7:10,6, 2) plut. Zajkowski (O. K. III), 
3) sizer. Wójcik (O. K. V), 4) bomb. ltitteirmann 
tO. K. V ) i 5) Weihs C'0. K. V III)

1 000 mtr.: 1) plut. Ssnoika (O. K. V) 18: 44. 
2) szer. M ikler (O. K V II), 3) plut. Zajkowski 
(0. K 111), 4) ipor. Lisowski. (0. I II), 5) szer. 
Wójcik (O. K. V) i 6) bomb. Rittermann (O. 
K. V).

W  biegu / ztałeiowym 5X40 mtr. zwycięży

ła  drużyna 0. K. N r. V II. w  czasie 2:2ó po za
ciętej walce przed drużyną krakowską, która 
przyszła w  czasie 2:25,6, na trzeciem miejscu 
sztafeta O. K. Nir. I; na czwortem zaś druga 
sztafeta 0. K. Nr. V.

Ogólna pnnktacja przyniosła zdecydowane 
zwycięstwo Oki. Kornnsn Nr. V w Krakowie, 
który zdobył największą ilość punktów, t. j. 93, 
na drugiem miejscu idzie O. K. Nir. VII. (Po- 
; nań) z 45 punktami, na trzeciem O. K. T. 
(Warszawa) 23 pu-nkty, na czwantwm 0. K, II. 
(Lublin) 21 pkt., na piąteim O. K IX. (Brześć 
n. Bugiem) 17 pkt„ na sizóstem O. K. III. (Girod 
no) 13 pkt. i na siódimem O. K. VIII. (Toruń) 
4 punkty. Rzt-szta O. K. bez punktów.

Na zakończenie odbyły się skoki pokazowe 
oraz mecz piłki wodnej między korab ino wa- 
nemi drużynami. Zaiwody zaszczycił swą o- 
beonością jen. dyw. dow. O. K. Nr V. jen. 
W rób lew sk i, szef S. G. pułk. Bolesław icz. Za
wody zakończyło rozdanie nagród pnzez jen. 
Wrótolewtfciogo. Publiczności w  osmltnim dniu 
sporo, przyczeim przeważali wojskowi. Kierow
nictwo zawodów spoczywało w  rękach preze
sa Krpikowskiiego Związku Pływackiego mjr 
M uzyki, głównym sędzią b i ł  p. Linnemann., 
kierownik iern biegów dr. Osiek, sekir. por. W i -  
ciński.

,.FATRJA“ — „KRAKOWIANKA" 3:2 mistrz, kl. 
B. Wygrywa zupełnie zasłużenie klub strzelecki, 
górując nad Krakowianką teebunką, ambicją i wolą
zwyrięstwa.
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